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Nowe zobowiązania 

polskich załóg przemysłowych
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dla uczczenia 70 rocznicy 

urodzin Generalissimusa Stalina

WARSZAWA (PAP). Zbiorowo i indywidualnie przesy­
łają robotnicy polscy listy do Józefa Stalina, życząc Mu, w 
prostych i serdecznych słowach, długich lat życia i zdro­
wia, zobowiązując się swoją pracą dołożyć cegiełkę do bu­
dowy gmachu Polski Socjalistycznej i tą drogą spotęgo­
wać siły obozu socjalizmu, któremu przewodzi Stalin.

Wszystkie warstwy pracujące spo 
jeczeństwa polskiego przygotowują 
dla Wielkiego Jubilata piękne dary 
i dzień Jego urodzin będą obcho­
dziły uroczyście*

Załoga huty Gliwice zebrana w 
dniu 1 grudnia 1949 r. na uroczy- 
itym zebraniu załogi w związku z 
70 rocznicą urodzin Józefa Stalina 
przesyła Wielkiemu Wodzowi WKP 
(b) i międzynarodowego proletaria­
tu gorące, proletariackie pozdro­
wienia.

.7 ciągu całego swego życia Tow. 
Stalin — czytamy w liście załogi — 
daliście na stanowisku w obronie 
pokoju i samostanowienia narodów.

Będąc przewodniczącym Komite­
tu Obrony Narodowej w czasie 
wojny wyzwoleńczej byliście Tow. 
Stalin najwierniejszym przyjacie­
lem narodu polskiego, obrońcą jego 
interesów na forum międzynarodo­
wym.

Pod Waszym dowództwem Armia 
Radziecka wyzwoliła w zwycięskim 
marszu od Wołgi do Łaby uciemię. 
tae przez hitlerowców narody 
Krop ej ski e wśród nich 1 naród

2) Załoga Działu Mechanicznego: 
Wykona w terminie do 21. XII br. — 
20 zestawów ponad plan.

3) Nawiązując do zobowiązani* Od­
działu Narzędziami, która zobowią­
zała się dostarczyć potrzebną Ilość 
noży, personel techniczny Działu Me­
chanicznego zobowiązuje się przejść 
w terminie do 21. XII. br. całkowicie 
do stosowania noży z twardych spie­
ków przy skorowaniu zestawów.

4) Załoga Odlewni: Zobowiązuje się 
wykonać w terminie do 21. XII. br. 
2 proc, ponad dzienny plan, oraz Wy- 
kończalnia oczyści dodatkowo 20 ton odlewów.

5) Załoga Wydziału Maszynowego: 
Zobowiązuje się wykonać wyciąg ła­
macza rudy, cały komplet dla huty 
„Bobrek“ w terminie do 21. XII. br., 
który był zaplanowany na dzień 1. I. 
1950 r. Wykonać 110 sztuk zestawów 
kołowych typu LAL dla huty „An­
drzej“ w terminie do 21. XII. br. — 
zamiast 5. I. 1950 r. Wykonać 20 sztuk 
płyt podiglićowych dla huty ,;An­
drzej“ w terminie do 21. XII. br. — 
zamiast 1. I. 1950 r.

6) Załoga Oddziału Budowlanego: 
Zobowiązuje się wykonać w terminie 
do 21. XII. br. remont szatni pod ga­
rażami przy Bramie IV. — zamiast 
na dzień 1. I. 1950 r.

7) Załoga Oddziału Elektrycznego: 
Zobowiązuje się w terminie do : XII. 
br. — zamiast na Id. xn. br. nawinąć

styczny warunków poniżenia, 
sku i nędzy.

Dziękujemy Ci za to serdecznie. 
Pod Twoim kierownictwem kraj 
radziecki stał się wielką siłą na 
straży pokoju i socjalizmu. Z Two­
im nazwiskiem łączy się pewność 
że pokój zostanie utrwalony, że za­
panuje braterstwo między naroda­
mi. Twoja nauka pobudza do walki 
o pokój miliony ludzi na całym 
śmiecie, stanowiąc dla nich nieza­
stąpiony drogowskaz. Dziękujemy 
Ci za to serdecznie.

uci-

Pod Twoim kierownictwem zwy­
cięża socjalizm na coraz to nowych 
frontach, wnosząc sprawiedliwość i 
szczęście.

Dziękujemy Ci za to serdecznie.
Pozwól Towarzyszu, że polskim 

zwyczajem tak, jak to robimy w 
stosunku do naszych najbliższych, 
złożymy Ci życzenia zdrowia i 100 
lat życia.

Aby uczcić godnie rocznicę Two­
ich i -odzin, chcemy choć drobnymi 
osiągnięciami umocnić dzieło socja­
lizmu, któremu służysz Ty, służy­
my pod Twoim kierownictwem my 
i służą miliony ludzi na całym 
śmiecie.

Załoga nasza powzięła w tym ce­
lu następujące zobowiązania: na 
dzień 21 grudnia 1949 r. wykonać

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Dary ad polskiego świata pracy

Lud pracujący Śląska ze szczególną uwagą i przejęciem przygoto­
wuje się do obchodu 70 rocznicy urodzin budowniczego pierwsze­
go na świecle państwa socjalistycznego, Generalissimusa Stalina. 
Zdjęcie przedstaw» specjalne wydanie gazetki ściennej przed ko­
palnią węgla „BoL Chrobry“ z okazji rocznicy urodzin Stalina.

Tylko dzięki Waszej przyjaźni 1 
pomocy Rzędu Radzieckiego, znaj­
dującego się pod Waszym kierow­
nictwem, naród polski ą^zyskał 
prastare Ziemie Piastowskie oparł 
iwoje granice na Odrze, Nysie Łu­
życkiej i Bałtyku.
Tylko dzięki Waszej pomocy na. 

'6d polski w pierwszych latach nie 
»odległości mógł dokonać dzieła od 
>udowy zniszczonego kraju i zde- 
ydowanie wkroczył na drogę bu- 
lownictwa socjalistycznego.
Nasza załoga zdaje sobie sprawę 
ogromnej roli i znaczenia Waszej 

soby, Tow. Stalin, w naszym poli- 
ycznym i gospodarczym rozwoju, 
'amiętamy i rozumiemy, że tylko 
tięki Waszej genialnej strategii 
wielkim bojowym wysiłkom Armii 
tadzieckiej, u boku której kroczy. 
» w czasie wojny i stoi nadal Od- 
odzone Wojsko Polskie, możemy w 
si chwili spokojnie pracować na 
dzyskanej starej Ziemi Piastow- 
tiej dla dobra pokoju.
Nc wem życia gospodarczego jest 
tansport. My, załoga huty „Gliwi- 
e" produkujemy elementy do roz. 
udowy naszego kolejnictwa i zda- 
-®y sobie jasno sprawę, że im le- 
iej, taniej i więcej tych elemen- 
>w będziemy produkowali, tym 
ardziej przyspieszymy nasz marsz 
° socjalizmu.
By dać wyraz naszych uczuć 
a Was, Tow. Stalinie i dla wzmóc 
toia fundamentu socjalizmu w 

6lsce, my załoga huty „Gliwice“ 
obowiązujemy się:
1 Załoga Stalowni: a) Skrócić w 
bach 19, 20 i 21. XII. br. średni czas 
ytopu o 1/2 godz. w stosunku do 
abniego czasu wytopu za m-c listo- 
'b 49 r. b) Wykonać w terminie do 
■ XII. br. — loo ton odlewów ponad 
au dzienny.

do 15. XH. br. — zamiast na 22. XI1. 
br. przełożyć 3 kable ziemne w do­
pływie do Kotłowni.

8) Pracownicy Wydziału Finaaeo- 
wegO; Zobowiązują się powtórzyć ze- 
szłomieslęczny sukces obliczenia kosz 
tów własnych, który wykonają ze 
listopad do dnia 10. XII. br.

SOŚNICA (gin). Zgodnie z po­
wziętymi zobowiązaniami w Dniu 
Walki o Pokój w 70 rocznicę uro­
dzin Generalissimusa Stalina, oraz 
z okazji ogłoszenia Karty Górni­
czej, załoga kop. „Sośnica“ wyko­
nała roczny plan wydobycia węgla 
w dniu 9 bm. o godz. 18,08 jako 
pierwsza kopalnia w Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego, zajmując 
jedno z czołowych miejsc wśród 
kopalń pilskich.

LIST ZAŁOGI
PAÑSTW. ZAKŁ. OPTYCZNYCH
W 70 rocznicę Twoich urodzin 

przesyłamy Ci nasze serdeczne ży. 
czeni-i. Twojej to przede wszyst­
kim walce i nauce zawdzięczamy 
niepodległość naszego kraju i spo­
kój naszych rodzin, wydobycie mas 
pracujących naszego kraju ze zgo­
towanych im przez ustrój kapitali.

WARSZAWA (PAP). „Zwykllśmy 
w dniu urodzin najbliższych nam lu­
dzi składać Im serdeczne życzenia i 
podarunki“ — plsze świat pracy Pol­
ski do Generalissimusa Józefa Stalina, 
załączając wykonane rękami robotni­
ków, inżynierów, techników 1 arty­
stów polskich piękne podarunki, 
przedstawiające ich zdobycze produk­cyjne i kulturalne.

Górnicy kopalni „Generał Zawadz­
ki“, „Huty Bankowej“ oraz innych 
przygotowują artystycznie wykonane 
rzeźby w węglu. Wielu górników rze­
źbi w węglu popiersie Józefa Stalina

Rybacy gdyńscy wyłowili bursztyn^ 
ważący około 5 kg. Z bursztynu tego 
r»blą model kutra, który prześlą Ge­
neralissimusowi Józefowi Stalinowi, 
jako dar urodzinowy.

Hutnicy piotrkowscy przygotowują 
upominek w postad dużej szkatuły 
ze szkła lustrzanego, wykonanej przez robotników.

Chłopi pow, kwłdryóefldego prześlą 
Jako dar model traktora polskiej mar ki „Ursus“.

Załoga fabryki „Marciniak“, zownia Wi 
tańsłd",

ją miniatury swoich urządzeń fa­
brycznych, Ilustrujących Ich oslągnlą 
cla techniczne 1 produkcyjne.

Również młodzież stara się wyra­
zić swoje serdeczne uczucia dla wo­
dza mas pracujących świata w upo­
minkach, które przesyłają do Mo­skwy.

M. In. uczniowie II Szkoły po­
wszechnej w Katowicach oraz innych 
szkół przygotowują różne dary w po­
staci albumów, globusów i innych 
pomysłowo wykonanych prac dzieci.

Imprezy i edezyty

WARSZAWA (PAP). Z różnych 
stron Polski napływają wiadomości 
o przygotowaniach świata pracy do 
uroczystego obchodu dnia urodzin Józefa Stalina.

W Katowicach w najblia«rych
dndach we wezyetidch instytucjach 
odbędą *lę Odsayty 4 -pogadatiti o 
tyciu 1 dzUJalaoścl Józefa Stalina 
—. niezłomnego szermierza sprawy 

Ga- mas pracujących świata 1 nieugiętego 
,Szpo- I bojownika o pokój światowy 1 ao- przygotowu- ejelizm.

Przygotowania na całym śmiecie 

, do obchodu 70 rocznicy urodzin 

wodza międzynarodowego proletariatu

MOSKWA (PAP). Masy pracujące całego świata przygotowują 
się do obchodu 70 rocznicy urodź in wodza międzynarodowego pro­
letariatu, Józefa Stalina.
W krajach demokracji ludowej 

współzawodnictwo ku czci Gene­
ralissimusa Stalina przybiera z 
każdym dniem na sile. Dzienniki 
radzieckie cytują na czołowych 
miejscach wyjątki z uchwały Biu 
ra Politycznego KC PZPRwspra 
wie obchodu 70 rocznicy urodzin 
wielkiego przyjaciela Polski — 
Józefa Stalina.

W Bułgarii, gdzie współzawod­
nictwo ku czci 7p rocznicy uro­
dzin Stalina rozwija się pod ha­
słem przedterminowego wykona­
nia planu pierwszego roku pię­
ciolatki, liczne fabryki i zakłady I

przemysłowe zakończyły już swo­
je plany produkcyjne.

Robotnicy rumuńscy, stosując 
metody radzieckich nowatorów 
produkcji, osiągnęli poważne 
sukcesy. Z niebywałym entuzjaz­
mem pracują nafdarze rumuń­
scy, którzy zobowiązali tlę ucz­
cić dzień 21 grudnia oddaniem 
do użytku 6 nowych szybów naf­
towych.

cy moet na Dunaj« wykonali na 
cześć 70 rocznicy urodzin Stalina 
plan w 400 proc. W zakładach

Zeznania osk. Stefanowa potwierdzają 

w całej rozciągłości nikczemną działalność T. Kostowa 

Drugi dzień procesu zdrajców bułgarskich

Najwyż- 
sprawę 

wspólnl- 
przesłu-

SOFIA (PAP). Na czwartko­
wym posiedzeniu Sądu 
szego rozpatrującego 
Trajczo Kostowa i jego 
ków, w dalszym ciągu
chiwano oskarżonego Iwana Ste­
fanowa.

W czerwcu 1946 r. — oświad­
czył Stefanow — w czasie mego 
pobytu w Belgradzie powiedział

Uchwała Kemitetn Ekonomicznego Rady Ministrów

Ciągłość robót budowlanych 

uj oiireeie zimowym

WARSZAWA (PAP). Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów na 
ostatnim posiedzeniu powziął u- 
chwałę w sprawie kontynuacji ro­
bót budowlanych oraz akcji szkole

" Katowicach odbyły się obrady Okręgowej Komisji Współza- 
odnictwa pracy Pocztowców, w których wzięli udział przodow- 

pracy i racjonalizatorzy z całego województwa,. Po zakończe- 
*<• obrad 83 najlepszych przodowników pracy otrzymało ksią- 

_^rzki oszczędnościowe oraz cenne upominki. Na zdjęciu przed- 
‘^kiel ZG. Zw. Zaw. Pocztowców Henryk Bogdan wręcza upo- 
l»ek przodownikowi pracy Janowi Żogale z Katowic, który osią­

gi 226 proc, normy. Fot. Kołkiewicz

nia kadr budowlanych w okresie 
zimowym 1949/50 r.

Uchwała ma na celu zmniejsze­
nie sezonowości w budownictwie, 
zapewnienie równomiernego zatrud 
nienia, pełniejszego wykorzysta­
nia sprzętu, powiększenia produk­
cji budowlanej oraz wykorzystania 
okresu zmniejszonego nasilenia ro­
bót dla dodatkowego podwyższenia 
kwalifikacji zawodowych kadr bu­
dowlanych.

W związku z tym przedsiębior­
stwa budowlane przeprowadzą 
niezbędne prace przygotowawcze 
dla utrzymania w okresie zimowym 
ciągłości prowadzonych robót bu­
dowlanych.

W celu zapewnienia odpowiedniej 
obsługi technicznej samochodów bę­
dących w dyspozycji przedsię­
biorstw uspołecznionych oraz w ce 
lu zorganizowania dla tej obsługi 
sieci warsztatów i stacji, Komitet 
Ekonomiczny zlecił objęcie przez 
Ministerstwo Komunikacji ogólno­
krajowego planowania w zakresie 
obsługi technicznej samochodów 
tych przedsiębiorstw oraz koordy­
nacji rozbudowy sieci stacji obsłu­
gi i warsztatów napraw samocho­
dów.
Obsługę techniczną wykonywać bę 

dą stacje Centrali Handlowej Prze 
mysłu Motoryzacyjnego „Motozbyt“ 
warsztaty i stacje spółdzielcze oraz 
Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej.

mi, że przywódcy jugosłowiań­
scy rozpoczynają politykę pogar­
szania stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Drugie moje spot­
kanie z Kardelem odbyło się w 
czasie rokowań bułgarsko-jugo- 
słowiańskich w Bied (Jugosła­
wia). Z polecenia Kostowa po­
informowałem Kardela o prak­
tycznym wykonywaniu przez na­
szą grupę instrukcji Tito i jego 
zwolenników. Kardel oświadczył 
mi, że w Jugosławii z rozkazu 
Tito prowadzi się na coraz szer­
szą skalę propagandę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Zwią­
zek Radziecki jest przedstawiany 
jako wróg interesów jugosło­
wiańskich, który dąży do prze­
kształcenia Jugosławii w swą 
przybudówkę gospodarczą.

Kardel powiedział mi —. cią­
gnął dalej Stefanow — że Georgi 
Dymitrow i inni przywódcy win­
ni być usunięci od kierownictwa 
w Partii i państwie nawet przy 
pomocy fizycznego ich unicest­
wienia. W czasie tego spotkania 
— oświadczył Stefanow — umó­
wiliśmy się, że ambasadorem Ju­
gosławii w Bułgarii mianowany 
zostanie ..energiczny Cicmil“, 
który na Węgrzech „pokazał już 
co umie“.

w marcu 1948 — zeznał dalej Ste­
fanów — zostałem zaproszony na ko­lację do Cierni la.

Na moje pytanie w sprawie per­
spektyw rozwoju stosunków radziec- 
ko-jugosłowiańskich, Cicmil powie­
dział, że wkrótce prysnę one jak bań­ka mydlana.

KONTAKTY Z OPOZYCJĄ
Dalsze zeznania Stefanowa poświę­

cone były Jego kontaktom z opozy­cją.
„Już w kwietniu 1946 r. — powie­

dział on — w czasie jednego ze spot­
kań z Kostowem, poruszyłem sprawę 
naszego stosunku do związku rolni­
ków Nikoly Petkowa. Kostow pod­
kreślił, że związek rolników P.etkowa 
cieszy się poparciem Anglików i Ame­
rykanów i że powinniśmy utrzymy­

SPOTKANIE Z DŻILASEM

W czasie pobytu jugosłowiań­
skiej delegacji rządowej w Buł­
garii w r. 1947. odbyło się spot­
kanie między Stefanowem a Dżi- 
lascm.

Dżilas zażądał od nas — oświad 
czył Stefanow — abyśmy werbo­
wali do organizacji naszej woj­
skowych. Trajczo Kostow, które­
go poinformowałem o żądaifiu 
Dżilasa. oświadczył, że zwerbo­
wał już Piotra Wranczowa — 
szefa 
Lwa 
szefa 

nyeh.

wywiadu wojskowego 1 
Glowinczewa — zastępcę 
wywiadu wojsk pogranicz-

wać z nimi kootaflct. W październiku 
1946 r„ Kostow zawiadomił mnie 
o przebiegu pertraktacji z Nikolą 
Petkowem, który oświadczył, że opo­
zycja podejmie Jawną walkę prze­
ciwko Frontowi Patriotycznemu i Par 
tii Komunistycznej oraz, że będzie 
prowadzić ją samodzielnie".

akty sabotAZowa
W dalszych swych zeznaniach Ste­

fanów opowiedział, że w celu wzmo­
żenia sabotażowej działalności, zwer­
bował Nikolę Naczewa i Georg! Pet- 
kowa. z którego pomocą dopuszczał 
się aktów sabotażu w ministerstwie skarbu.

Drugim poważnym aktem szkodni­
ctwa było świadome zahamowanie 
tempa opracowania jednolitego bud­
żetu państwowego, który był tak nie­
zbędny ' dla gospodarki planowej. 
Brak było również kontroli w ze kro-

(Ciąg dalszy na str. 2) '
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Zeznania osk. Stefanowa potwierdzają

(Dokończenie ze str. 1)
sie opodatkowywania elementów ku­
łackich.

W odpowiedzi na pytanie przewod­
niczącego sądu, czy Stefanow infor­
mował Trajczo Kostowa o swym 
szkodnictwie — oskarżony odpowie­dział twierdząco,

Stefanow przyznają, że podatki bez­
pośrednie ściągano niesłusznie, by 
wywołać niezadowolenie wśród mas 
pracujących.

„Na początku 1947 r. — powiedział 
Stefanów — Conczew, dzięki mojemu 
poleceniu — został wiceprzewodniczą­
cym bułgarskiej delegacji handlowej, 
która prowadziła pertraktacje w Mo­
skwie. Udzieliłem mu instrukcji, aby 
w toku pertraktacji popierał kurś 
antyradziecki. Wyjaśniłem mu. że 
spraw.vh tych Kostow podziela 
same poglądy1'.

Szkodnictwo 
gospodarcze

w 
te

W dziedzinie finansów — oświad­
czył Stefanow — dopuściłem się z po­
lecenia Kostowa i przy pomocy Con- 
ozewa — dyrektora Bułgarskiego Ban­
ku Narodowego — jeszcze jednego 
przestępstwa:

W roku 1947 w czasie wymiany sta­
rych banknotów wprowadzono skom­
plikowaną i zagmatwaną procedurę, 
co wywołało duże niezadowolenie 
ludności.

, Przy sprzedaży złota bankowi szwaj 
carskiemu — ciągnął dalej Stefanów 
— świadomie stworzyłem bodziec dla 
zwiększenia wymiany towarowej 
z państwami zachodnimi, co było 
sprzeczne z polityką Partii i rządu 
które dążyły do rozszerzenia obrotów 
handlowych ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej.

W roku 1947 przy sprzedaży Rumu­
nii pszenicy bułgarskiej, Stefanów 
zażądał od Rumunii, aby złożyła w 
banku szwajcarskim depozyt w zlo­
cie. Odbiło się to niepomyślnie na 
przyjaznych stosunkach między dwie­
ma bratnimi republikami.

Szkodniczą działalność w minister­
stwie przemysłu — ciągnął dalej Ste­
fanow — prowadzono pod kierowni­
ctwem byłego minietra Petro Kunina.

Trajczo Kostow zakomunikował mi 
— mówi Stefanów — że Bontu Pe­
trowski jest agentem wywiadu bry­
tyjskiego i że wchodząc w skład buł­
garskiej delegacji handlowej w Mos­
kwie. sabotował rokowania, proponu­
jąc zbyt niskie ceny dla towarów ra­
dzieckich i zbyt wysokie dla towa­
rów bułgarskich. ,

Kostov/ niejednokrotnie mówił mi —
Informacje dla wywiadu brytyjskiego

Jesienią 1941 roku Slawow zażądał 
od oskarżonego informacji o urodzaju 
zbóż. Naczew zebrał te informacje 
w ministerstwie rolnictwa, gdzie pra­
cował wówczas i przekazał je Sławo- 
wowi. otrzymując za to 50 tys. lewów. 
Informacje te były zbierane dla wy- 
W ładu brytyjskiego.

W lutym 1943 roku Naczew został 
wezwany do naczelnika wydziału po­
litycznego policji bułgarskiej Gesze- 

'.*-Wa, który zażądał od niego Informacji 
o jego kontaktach z komunistami. 
Nikola Naczew zobowiązał się wtedy 
do pracy dla policji.

Wiosną 1945 roku — oświadcza Na­
czew — Cyryl Slawow odwiedził mnie 
w Komitecie Centralnym i oznajmił 
ml, że nominację do KC zawdzięczam 
Kostowowi. Przy tej okazji Sławo w 
zażądał, bym urządził mu osobiste 
spotkanie z Kostowem.

Spotkanie to odbyło się — stwier­
dza Naczew — i byłem zdumiony wi­
dząc przyjazne stosunki, jakie łączą 
Stawowa z Kostowem.

Następnie oskarżony przekazywał 
Sławowowi na polecenie Kostowa roz­
maite informacje polityczne i gospo­
darcze.

Kostow uważał — mówił Naczew — 
że ,,Tlto prowadzi politykę bardziej 
trzeźwą i realistyczną niż Bułgaria" 
Zdaniem Kostowa, lepiej by było iść 
po linii złagodzenia walki klasowej 
w Bułgarii oraz popierania 1 konsoli­
dacji sektora prywatnego w gospo­
darce. Pozwoliłoby to na wprowadze­
nie w Bułgarii tego samego ustroju 
co w zachodnich krajach kapitali­
stycznych. zbliżyłoby Bułgarię 10 
krajów bloku anglo-amerykańskiego, 
czyli innymi słowy sytuacja byłaby 
identyczna z sytuacją w Jugosławii.

Mimo wszystko — mówił mi Ko­
stow — muslmy kontynuować poli­
tykę zbliżenia z Jugosławią i nawią­
zać jeszcze bliższe kontakty z Tito

Alfred

Teoretyk i praktyk
„Polska demokratyczna — pisał 

w sierpniu 1953 r. w jednej ze 
swych ostatnich prac, zatytu­
łowanej „Miejsce polski w Eu ro­
pie'« Alfred Lampe — nie pozwoli 
sobie na powtórzenie błędów poli­
tyki polskiej z okresu między li­

stopadem 1918 r. a wrześniem 1939, 
nie będzie spekulowała na grze 
obcych imperializmów, nie będzie 
balansowała na przeciwieństwach 
między wielkimi mocarstwami, aie 
oprze swego bytu na chwiejnej 
równowadze sprzecznych sił w Eu­
ropie.

Tylko taki niezmienny kurs po­
lityki polskiej, przeprowadzony w 
Oparciu o trwale sojusze, przede 
wszystkim w oparciu o przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim, uczyni 
z Państwa Polskiego ostoję pokoju 
w Europie Środkowej i Wschod­
niej i będzie gwarancją prawdzi­
wego, nie efemerycznego utrwale­
nia niepodległości Państwa Pol­
skiego.

Dlatego też pierwszym warun­
kiem rzeczywistego ugruntowania 
naszej niepodległości jest triumf 
demokracji w Polsce. Prawdziwej 
demokracji społecznej 1 politycz­
nej“.

Alfred Lampe nie dożył chwili, gdy 
taki obraz Polski stał się rzeczywi­
stością, stał się faktem dokonanym. 
Umarł' w przeddzień powstania Pań­
stwa Ludowego.

Umarł, mając lat zaledwie 43, a za 
sobą — życie, wypełnione wielką pra­
ca i ciężka walką przeciwko przemo­
cy, uciskowi i wyzyskowi, o prawa i 
lepszą przyszłość narodiu polskiego, 
polskiej klasy robotniczej.

w dziedzi- 
pr owadzi 

również —
oświadczył Stefanow — że 
nie handlu wewnętrznego 
się akcję sabotażową, jak 
że Wasyl Markow, wiceminister ko­
munikacji, również zwerbowany zo­
stał do naszej grupy i rozwijał sabo­
tażową działalność.

W dziedzinie budownictwa — szko­
dnictwem kierował b. minister bu­
downictwa i komunikacji — Manol 
Sakielarow.

W październiku 1948 r. spotkałem 
się z Kostowem i Pawłowem, aby 
podsumować wyniki naszej dywer­
syjnej działalności. Stwierdziliśmy, 
że przenikanie naszych ludzi do sze­
regów partyjnych jest nieznaczne i 
że wyniki naszej sabotażowej działal­
ności są niedostateczne. Kostów <>- 
świadczył, że należy podjąć próbę 
wyzyskania piątego zjazdu Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej dla reali­
zacji naszych celów. Kostow wyjaś­
nił, że nie możemy wystąpić na zjeź- 
dzie z jakimś własnym programem.

Moglibyśmy wykorzystać V zjazd 
Partii — ciągnął Kostow — tylko 
wówczas, gdybyśmy mieli po swej 
stronie większość delegatów.

W tym ostatnim wypadku mogli­
byśmy uczynić co następuje:

Wybrać kierownicze organy zjazdu 
spośród naszych zwolenników, włą­
czyć do porządku dziennego referat 
Trajczo Kostowa, uchwalić potrzebną 
nam rezolucję, a następnie skoncen­
trować całą naszą uwagę na stworze­
nie kierownictwa partyjnego, które 
nadawałoby się do realizacji naszych 
celów. Podporządkowalibyśmy sobie 
Partię, zachowując jej dawną nazwę.

Wkrótce potem na plenum KC Par­
tii, Kostow został częściowo zdema­
skowany, a nieco później — areszto­
wany. Wówczas — oświadczył Stefa­
now — zerwałem wszelki kontakt 
z naszymi zwolennikami. Po upływie 
pewnego czasu również i ja zostałem 
aresztowany.

Po przesłuchaniu Iwana Stefanowa 
sąd przystąpił do przesłuchania oskar 
żonego Nikoly Naczewa, b. zastępcy 
przewodniczącego państwowego komi­
tetu gospodarczego i finansowego 
przy radzie ministrów. *

Przyznaj ę się całkowicie do wro­
giej działalności wobec ojczyzny i na­
rodu . bułgarskiego — oświadczył Na­
czew.Z zawodu jestem rolnikiem. W 1932 
roku wstąpiłem do Bułgarskiej Par­
tii Robotniczej (komunistów). W roku 
1933 objąłem posadę w przedsiębior­
stw^ wielkiego przemysłowca Cyryla 
Sławowa i zżyłem się z nim i z jego 
otoczeniem. Teść mój Spas Zadgórski 
był trockistą.

Jugosłowian-
— zeznaje da- 
1943 roku wy- 
mego szwagra

Inaczej nie będziemy mogli włączyć 
Bułgarii do federacji jugosłowiań­
skiej.

Na żądanie Stawowa 
lej Naczew — wiosną 
dobyłem przy pomocy . _ 
Nlkoly Zadgórskiego materiały o pra­
cy różnych wydziałów urzędu bezpie­
czeństwa państwowego, o etatach i 
-kładzie personalnym oraz o kredy- 
-ch przyznawanych przez państwo 

na organa bezpieczeństwa państwo-
W końcu 1947 r. Slawow zażądał ud 

Naczewa, by urządził mu spotkanie 
z. Kostowem. Spotkanie to odbyto się. 
Kostow oświadczył, że odbył szczerą 
rozmowę z Tito-, który zażądał przed- 
ięwzięcia energicznych kroków w 

celu oderwania Bułgarii od Związku 
Radzieckiego.

Kostow zakomunikował Sławowowl, 
że Tito -polecił mu opanować jak naj­
szybciej aparat państwowy i partyj­
ny w ten sposób, by na stanowiskach 
kierowniczych znaleźli się jego zau­
fani ludzie, którzy by prowadzili w 
Bułgarii politykę Tito i Kostowa. Po­
nadto Kostow oznajmił Sławowowi, 
że osiągnięto z Tito porozumienie 
w sprawie przyłączenia Kraju Plryń- 
skiego do wchodzącej

W końcu 
świadczył: 
sza wroga 
poderwanie prestiżu i autorytetu Ko­
mitetu Centralnego partii, na czele 
kórego stał Georgi Dymitrow, a osta­
tecznym celem spisku miało być 
garnięcie władzy przez Kostowa".

Zeznanie
Borysa Christowa

Sąd przechodzi następnie do prze­
słuchania oskarżonego Borysa Chri-

Republiki Macedońskiej, 
w skład Jugosławii, 
swych zeznań Naczew 

,,Muszę stwierdzić, że na- 
dzialalność miała na celu

za-

Lampe 

ruchu robotniczego
Niepospolicie zdolny i wszechstron­

nie wykształcony — ekonomista, hi­
storyk, filozof, matematyk w jednej 
osobie — staje się jednym z najwy­
bitniejszych teoretyków rewolucyjnej 
myśli polskiej okresu międzywojen­
nego. Nigdy jednak w niczym nie 
przypominał oderwanego od życia, 
zatopionego jedynie w książkach li­
czonego Związany z bieżącym nur­
tem spraw politycznych, z ludźmi i 
ich sprawami, dawał przykład kon ■ 
kretnego ujmowania rzeczywistości. 
Był więc nie tylko teoretykiem — 
był i wybitnym praktykiem ruchu 
rewolucyjnego w Polsce, był — mimo 
młodego wieku nauczycielem 1 wy­
chowawcą całego pokolenia działaczy 

^botniczych.
W r. 1921, mając zaledwie :. lat, 

' Alfred Lampe zostaje członkiem Ko- 
’ munistycznej Partii Polski. Po roku 
i już zostaje skazany na 4 lata więzie- 
I nia. Po odbyciu wyroku wraca do 
pracy. Jest rok 1926 — rok przewrotu 

; majowego. Lampe, rozumiejąc Istotę 
I wydarzeń, demaskuje prawdziwe oL- 
j liczę pilsudezvzny w artykułach, pi- 
i sanych do nielegalnej prasy partyj- 
i nej. W r. 1928 Alfred Lampe zostaje 
sekretarzem Komitetu Centralnego Ko 
munistycznego Związku Młodzieży, a 
w r. 1932 wchodzi w skład najwyż­
szej instancji partyjnej — w skład 
Biura Politycznego KC KPP. W r. 
1933 zostaje ponownie aresztowany. Ci', 
co go sądzili, w pełni rozumieli, jak 

I groźny przeciwnik stoi przed nimi. 
I Dlatego wymiar kary brzmiał: 15 lat 
i więzienia.

Bramy celi więziennej otwiera do­
piero wrzesień. W dniach tragicznej 
klęski wrześniowej znalazł się wraz z 
innymi więźniami Rawicza na wolno- 

i ści i Alfred Lampe, jest chory —

stówa, b. bułgarskiego radcy handlo­
wego w Moskwie.

Christów przyznał się do winy. 
Opowiedział, jak został policyjnym 
agentem-prowokatorem. Po wydarze­
niach wrześniowych 1944 r. na propo­
zycję Petko Kunina rozpoczął Chri­
stów pracę w wydziale ekonomicz­
nym Komitetu Centralnego partii.

W drugiej połowie listopada — o- 
świadcża Borys Christów — zostałem 
wezwany do sekretarza KC Trajczo 
Kostowa, który oznajmił mi, że zo­
stanę wysłany do Moskwy w charak­
terze radcy handlowego. Kostow o- 
świadczył. że moja misja będzie czę­
ściowo oficjalna 1 częściowo nieofi­
cjalna, że w drodze oficjalnej otrzy­
mam konkretne instrukcje od Georgi 
Dymitrowa. Co do nieoficjalnej stro­
ny Kostow przeprowadził ze mną 
prywatną rozmowę.

Kostow podkreślił, że Bułgaria po­
winna rozpocząć kurs stopniowego, 
lecz stanowczego porzucenia polityki 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
1 nawiązać łączność z państwami za­
chodnimi. a przede wszystkim z An­
glią i Ameryką.

Kostow oświadczył, że wie. ii Je­
stem agentem-prowokatorem i że od- 

Wywoływanie trudności
Stefanow po przyj eżdzie oświadczył I Naszą wrogą działalność kontynuo-ml, że w myśl umowy z Kostowem 

muslmy uczynić wszystko, by hamo­
wać 1 utrudniać przebieg rokowań. 
Rokowania posuwały się opornie. 
Ujawniały się trudności, które myśmy 
wywoływali.

W tym momencie rokowań nastąpiła 
interwencja Georgi Dymitrowa, który 
zlikwidował wrogą linię, jaką prze­
prowadzaliśmy w stosunku do Związ­ku Radzieckiego.

Związek Radziecki nie chcąc pozo­
stawić Bułgarii bez towarów polecił 
ministerstwu handlu zagranicznego 1 
innym władzom kompetentnym, by z 
góry przekazywały w drodze zaliczki 
towary do Bułgarii.

14 marca 1945 r. podpisany został 
układ handlowy, który odpowiadał 
obu ■ stronom, ale był bardziej korzy­
stny dla Bułgarii.

Po powrocie do Bułgarii — zeznają 
dalej Christów — udałem się do Ko­
stowa, by mu zameldować o przebie­gu rokowań.

Kostow — zeznaje dalej oskarżony 
Chris Iow — począł mówić o sytuacji 
międzynarodowej. Podkreślił on po­
nownie, że przeciwieństwa między 
Związkiem Radzieckim a Anglo-Ame- rykanami pogłębiają się coraz bar­
dziej 1 że muslmy bardziej zdecydo­
wanie zmierzać do oderwania Bułga­
rii od Związku Radzieckiego. Przy- 
rzekłem Kostowowi. że poświęcę 
wszystkie wysiłki tej sprawie.

Kostow polecił mi. bym po powro­
cie do Moskwy nawiązał kontakt z 
radcą handlowym Jugosławii Wikto­
rem Zlberną i współpracował z nim.

W początku 1946 r. w Moskwie o- 
skarżony skomunikował się z ziber- 
ną, który zażądał od niego informa­
cji o rozwoju bułgarsko-radzieckich 
stosunków gospodarczych.

Georgi Dymitrow — zeznaje -oskar­
żony — śledził uważnie przebieg ro­
kowań i przez swą interwencję przy­
czynił się do stworzenia rzeczowej, 
przyjaznej i zdrowej atmosfery.

Po zakończeniu rokowań — zeznaje 
dalej Christów — odwiedził mnie Zi- 
berna i zażadał, bym poinformował 
go o ilości, asortymencie, jakości i 
cenach towarów. Dostarczyłem mu tych informacji.

Na początku 1947 r. przybyli do 
Moskwy wraz z delegacją handlową 
Petrowski oraz ówczesny minister 
handlu Ordan Bożyłow. Petrowski o- 
świadczył, że Kostow polecił mu ro- 
wadzlć wrogą działalność przez niedo­
puszczenie przy pomocy rozmaitych 
pretekstów do pomyślnego zakończe­
nia rokowań.

I rzeczywiście, rokowania przeciąg­nęły się. Lecz Związek Radziecki w 
drodze zaliczki wysłał nam z góry to- warv 1 nasz przemysł, a w szczegól­
ności przemysł włókienniczy uratowa­
ny został przed kryzysem i zastojem.

Wówczas — zeznaje Christów — od­
wiedził mnie znów Ziberna i poradził 
byśmy byli „bardziej twardzi 1 nie­
ustępliwi“.

Mimo wszystko — zeznaje dalej 
Christów — układ handlowy bardzo 
korzystny dla Bułgarii został w 1947 r. podpisany.

Prokurator Dimczew: Układ ten 
podpisano jednak z wielkim opóźnie­
niem?

Christów: Tak jest, a gdyby Zwią­
zek Radziecki znowu nie przekazał 
nam w drodze zaliczki towarów, to 
gospodarka nasza znalazłaby się w 
bardzo trudnym położeniu.

walczyć o wyzwolenie kraju. Al- 
Lampe był jednym z iniejato- 
Dywizji Kościuszkowskiej, jed- 
z twórców ZPP. Redaguje pol- 
pismo: „Nowe widnokręgi“ l• • ■ pisze, polemizuje,

jakże ciężka jest po długoletnim po­
bycie w więzieniu tułaczka po dro­
gach Polski jesienią 1938 r.! Po kilku 
tygodniach Alfred Lampe przedostaje 
się przez granicę do Białegostoku. 
Dalsze wypadki wojenne rzuciły go 
w głąb Związku Radzieckiego, do 
Kujbyszewa. Tam styka się z polski­
mi rewolucjonistami — Wandą Wasi­
lewską, Jakubem Bermanem, Roma­
nem Zambrowskim. Tam pracuje w 
radio, redagując audycje polskie. Sło­
wa pełne otuchy i nadziei, słowa mo­
bilizujące do walki, które płynęły na 
falach eteru z ZSRR do kraju — to 
były słowa Lampego.

Myślą i sercem Alfred Lampe jest 
z krajem, z ludem walczącym o wol­
ność. Z tych myśli i uczuć rodzi się 
inicjatvwa założenia Związku Patrio­
tów Polskich, wyłania się zadanie 
stworzenia polskiej siły zbrojnej, 
która u boku Armii Czerwonej bę­
dzie ' .....................
fred 
rów 
nym 
skie 
„Wolną Polskę' . . ,
formułuje zadania na przyszłość.

U podwalin nowej Polski legła Je­
go twórcza myśl. Jego praca w nie­
małym stopniu przyczyniła się do 
stworzenia programu działania demo­
kracji polskiej, do urzeczywistnienia 
jedności wszystkich postępowych, 
zdrowych sił w narodzie, skupionych 
wokół czołowej siły partii robotni­
czej.

Alfred Lampe zmarł w Moskwie 10 
grudnia 1943 r. Ale Jego myśli i nau­
ki. Jego niezłomnego hartu i wiary 
w zwycięstwo słusznej sprawy śmierć 
nie przekreśliła. Jego myśl i wiara 
żyje w polskiej klasie robotniczej, w 
lud?’ miski m. budującym Polskę 
taka? o której mówił Lampe:

„Polska demokratyczna i tylko 
Polska demokratyczna potrafi po 
tej wojnie odbudować państwo na­
prawdę niezależne, które nie będzie 
ani igraszką obcych imperialistów, 
ani tet ich łupem“. 

dawałem usługi policji faszystow­
skiej.

Byłem niezmiernie przestraszony 1 
skonsternowany, że tajemnica moja 
była znana sekretarzowi KC partii,

Kostow oświadczył, że w tej sytua­
cji będę musiał przyjąć jego propo­
zycje o współpracy w sprawach, któ­
re wy łuszczył. Czułem, że wkraczam 
na niebezpieczną drogę, lecz nie zna­
lazłem dość siły, by odmówić.

Po przyjeździe do Moskwy — mówi 
Christów — udałem się do Georgi 
Dymitrowa.

Georgl Dymitrow podkreślił, że Bul­
garia znajduje się w chwili obecnej 
w ciężkiej sytuacji i potrzebuje 
wszechstronnej pomocy gospodarczej 
1 politycznej Związku Radzieckiego. 
Związek Radziecki może okazać Buł­
garii olbrzymią pomoc oraz, że taką 
olbrzymią 1 bezinteresowną pomoc 
Związek Radziecki będzie nam oka­
zywał również w przyszłości. Zazna­
czył on. że żaden inny kraj nie mógł­
by okazać Bułgarii tak .bezinteresow­
nej pomocy.

Rokowania rozpoczęły się po przy­
byciu do Moskwy bułgarskiego mini­
stra handlu Nerkowa oraz członków 
delegacji Iwana Stefanowa, Borysa 
Simowa i innych.

waliśmy w 1948 r., w wyniku czego 
rokowania handlowe między ZSRR w 
Bułgarii znowu się przeciągały.

Wówczas przybyła do Moskwy de­
legacja rządowa z Georgi Dymitro­
wem na czele. Dzięki jego interwen­
cji rokowania handlowe zakończyły 
się bardzo szybko i pomyślnie dla 
Bułgarii.

— W marcu 1949 roku — oświadczył 
dalej oskarżony — wezwany zostałem 
do Sofii. Po przybyciu skontaktowa­
łem się z Trajczo Kostowem. W cza­
sie spotkania Trajcz- Kostow był 
przygnębiony i ponury. Opowiedział 
mi, że biuro polityczne KC BPK zna 
wszystkie jego przestępstwa.

Kończąc swe zeznania, oskarżony 
Borys Christów przyznał się do tego, 
że został wciągnięty do szpiegowskiej 
i zdradzieckiej grupy przez wroga 
narodu bułgarskiego — Trajczo Ko­
stowa.

Zeznanie Pawłowa
Na posiedzeniu popołudniowym sąd 

przystąpił do przesłuchania oskarżo­
nego Nlkoly Pawłowa, byłego sekre­
tarza administracyjnego biura poli­
tycznego KC BPK, który później o- 
trzymał stanowisko wiceministra bu­
downictwa i komunikacji.

Oskarżony przyznał się do winy
Zeznania Tutewa

Z kolei sąd przesłuchał oskarżonego 
Iwana Georgiewa Tutewa, byłego dy­
rektora departamentu handlu zagra­
nicznego w ministerstwie handlu za­
granicznego. Przyznał się on w całej 
rozciągłości do winy.

Oskarżony zeznał, że w roku. 1936, 
pracując w bułgarskiej misji handlo­
wej w Duesseldorfle, nawiązał kon­
takt z wywiadem brytyjskim. W ro­
ku 1940 otrzymał od wywiadu brytyj­
skiego rozkaz powrotu do Bułgarii I 
kontynuowania tam działalności szpie­
gowskiej. W Sofii nawiązał łączność 
z Sułtaną Rączo Petrową, znanym

Przygotowania 

na całym śmiecie

(Dokończenie ze strony 1) 
„Mavag“ wielu robotników wy­
konuje normy w 600 — 800 proc. 
Wśród darów, przygotowanych 
przez robotników węgierskich, 
znajduje się m. in. model odbu­
dowanego niedawno mostu wi­
szącego w Budapeszcie i obrus 
utkany z pierwszej bawełny, wy­
hodowanej na ziemi węgierskiej.

Robotnice rumuńskie wyhafto. 
wały piękny portret Józefa 
Stalina. Robotnicy rumuńskich 
hut szklanych- wykonali kryszta­
łowe wazony, ozdobione rysun­
kami. ilustrującymi poszczególne 
epizody Rewolucji Październiko­
wej.

Liczne dary przygotowują ro­
botnicy czechosłowaccy. W Bra­
tysławie otwarta została wysta­
wa darów, które masy pracujące 
Słowacji przekażą Józefowi Sta­
linowi.

Za przykładem krajów demo­
kracji ludowej idą masy pracują­
ce Francji, Włoch i innych kra­
jów.

Kobiety miasta Limoges we 
Francji przesłały Generalissimu­
sowi Stalinowi zdjęcia swoich 
dzieci, podkreślając w swym li­
ście, iż z imieniem Stalina, nie­
złomnego bojownika o pokój, 
wiążą one wielkie nadzieje, że 
dzieci ich będą mogły żyć i pra­
cować bez obawy nowej wojny.

Poradnik

»Przyjaciółki«

kalendarz na rok 1950 

niezbędny ui każdym domu, 

każda kebietę zainteresuje, 
każdei kobiecie doradzi 

(wł. Dl) 
B

Oświadczył on, że w czasie śledztwa 
przeciwko członkom KC BPK w roku 
1942 skapitulował wobec naczelnika 
wydziału politycznego policji bułgar­
skiej Geszewa, podpisał deklarację, w 
której wyrzekł się wszelkiej działal­
ności politycznej i zobowiązał się 
współpracować z policją.

Później, gdy wraz z Trajczo Kosto­
wem znalazł się w więzieniu pleweń- 
skim, Kostow zakomunikował mu, że 
dowiedział się o jego kapitulacji od 
samego Geszewa i dodał: „Trzeba 
trzymać się razem 1 nie zbaczać z 
obranej linii".

Jak wynika z zeznań Pawłowa, 
Trajczo Kostow utrzymywał w wię­
zieniu plewęńskim ścisły kontakt rów­
nież z Iwanem Maslarowem, Stefa­
nem Bogdanpwem i Georgi Gane- 
wem. Po 9 września 1944 roku Traj­
czo Kostow mianował Bogdanowa 1 
Ganewa na odpowiedzialne stanowi­
ska w aparacie bezpieczeństwa pań­
stwowego, zaś Pawłowa — na stano­
wisko kierownika sekretariatu KC. 
We wrześniu — październiku 1944 r. 
Kostow polecił Pawłowowi znaleźć 
akta jego sprawy w policji i wręczyć 
mu je.

Dzięki jego pomocy Pawłów został 
członkiem KC, Petko Kunin — człon­
kiem biura politycznego, a Iwan Ma- 
ślarow skierowany został do pracy w 
wydziale organizacyjnym KC partii.

Na początku roku 1945, w czasie je­
dnej z naszych rozmów, Kostow o- 
świadczył, że „obecnie jesteśmy zwią­
zani z sobą na zawsze" i że nie za­
mierza on ukrywać przede mną je­
szcze jednej ważnej okoliczności, że 
zgodził się „nawiązać kontakt z An­
glikami za pośrednictwem ich przed­
stawiciela w sojuszniczej komisji kon­
troli — płk. Bailey'a".

Kostow oświadczył dalej, że Bailey 
zawiadomił go o zamiarze Anglików 
wywołania rozłamu w łonie frontu 
patriotycznego przy pomocy Gemelo 
1 stworzenia jawnej opozycji w kraju.

Gemeto wrócił do Bułgarii 1 rozwi­
nął wrogą działalność w kraju i w 
łonie frontu patriotycznego. Szybko 
się skompromitował i został odsunię­
ty od kierownictwa związku rolni­
ków. Na miejsce Gemeto przyszedł 
Nikola Petkow, który stanął na czele 
jawnej opozycji w naszyr,. kraju.

— Od Kostowa dowiedziałem się — 
ciągnie dalej Pawłów — że nawiązał 
on ścisły kontakt z Nikolą Petkowem, 
powołując się na to, że Petkow dzia­
ła również w myśl Instrukcji i w in­
teresach Anglików.

szpiegiem angielskim, której dostar­
cza! Informacji o sytuacji gospodar­
czej Bułgarii. Otrzyma! za to od pe- 
trowęj 50« tysięcy leWów.

Blokada rokowań 
bułgarsko - węgierskich

W roku 1943 — zeznał Tutew — wy­
wiad angielski polecił mi wstąpić do 
partii komunistycznej. W roku 1944 
odwiedził mnie sekretarz poselstwa 
angielskiego w Sofii — House, który 
zażądał, bym zbierał dla niego ma­
teriały, dotyczące handlu zagranicz­
nego Bułgarii, zwłaszcza ze Związ­
kiem Radzieckim .1 krajami demo­
kracji ludowej

Informacje te zebrałem 1 wręczyłem 
House'owt.

W myśl Instrukcji House'a i Trajczo 
Kostowa zablokowałem na przeciąg

Nowe zobowiązania

(Dokończenie ze str. 1) 
dodatkowy plan produkcyjny na 
rok bieżący. Wartość dodatkowej 
produkcji wyniesie około 18 mil. 
złotych."

Inicjatorem podjęcia tych zobo­
wiązań był tow. Smiałkowski — to­
karz z działu mechanicznego. Za 
jego przykładem załoga całego dzia­
łu zobowiązała się skrócić termin 
wykonania planu dodatkowego na 
rok bież, o 10 dni.“

LIST ROBOTNIKÓW 
STICH ZAKiADÓW

RADOM-
OBUWIA

„Przyrzekamy ci, 
Stalinie, że w walce

Towarzyszu 
, postępu z

wstecznictweni star będziemy nie­
ugięcie na straży pokoju < wolności 
narodów. Zapewniamy Cię, że na­
rody Związku Radzieckiego w swej 
walce o pokój i postęp mają w nas 
Piwnych sprzymierzeńców.

Rozwijamy nieustannie naszą fa­
brykę, korzystając z doświadczeń 
radzieckich przodowników pracy, a 
przede wszystkim z doświadczeń za 
logi fabryki „Komuna Paryska w 
Moskwie, za której przykładem 
wprowadziliśmy siekanie skór mięk 
kich systemem racjonalizatora Iow. 
Wasyla Matrosowa. Wprowadzenie 
tego systemu przyczyniło się w du­
żym stopniu do przedterminowego 
wykonania planu 3-letniego i po­
wstałe na tym tle zbliżenie załóg 
obu fabryk 
kim czasie 
przyjaźń.

W dniu
narody Związku Radzieckiego wraz 
z masami robotniczymi całego świa­
ta będą wykazywać Ci swą wdzięcz 
ność za to, że Swoje siły i Swój ge­
nialny rozum oddałeś sprawie pro­
letariackiej, i my śpieszymy wyra­
zić Ci swe najszczersze robociarskie 
przywiązanie. Dla przyśpieszenia 
budowy Polski Socjalistycznej pod­
jęliśmy zobowiązanie dodatkowego 
wykonania do dnia 21 grudnia 1949 
r. 25 tys. par obuwia. Dzień Twoich

przerodziło się w krót- 
w szczerą, robotniczą

Twoich urodzin, kiedy

4 miesięcy bułgarsko - węgierek. 
kowania handlowe. %

Z polecenia Trajczo Kostowa 
ciągnąłem również bułgarsko 
skie rokowania handlowe, które 
poczęły się w grudniu 1943 
trwały do kwietnia 1949 r. ** i

Oskarżony Tutew oświadczył a 
że znane mu były dyspozycje wy 
czo Kostowa w sprawie ukryje* 
przed przedstawicielami radaL*?'1 
cen i warunków na jakich Byr 
prowadzi wymianę handlową % 7^ 
jami kapitalistycznymi.

Zeznania ConczeiD,
Oskarżony Conju Conczew x 

dyrektor bułgarskiego banku Aar«^ 
wego zeznał, że w roku 1936 otrz^.6, 
pracę w urzędzie statystycznym a Sofii, którego dyrektorem był " amerykański Andersen.

W roku 1939 — oświadczył a., 
Conczew — wyjechałem do' Stani 
Zjednoczonych, gdzie poznałem ac? 
tów wywiadu amerykańskiego —1, mesa Clarka 1 Cyryla Blacka.

W październiku 1945 roku został«, 
dyrektorem urzędu statystycznego 
Sofii, którego przewodniczącym ,, rządu był mój kuzyn Iwan Stefana, Poselstwo amerykańskie w Sofii 
żądało ode mnie regularnego dost„ 
czania informacji, które posiadał 
-rząd statystyczny. Poradziłem sie » 
dej sprawie Stefanowa. Uznał on i 
informacji takich należy bezwzgledn< udzielać.

Oskarżony Conczew przyznał się n, 
stępnie, że jako członek bułgarskie delegacji handlowej w Związku n, 
dzieckim w latach 1946—1947 sabot» 
wał i hamował pertraktacje handŁ we w ZSRR.

Conczew zeznał, że Iwan Stefance 
wręczył mu instrukcje, aby wszeń’ 
mi sposobami zwalczał wzrastaj ao 
wpływy Związku Radzieckiego. peV 
nego razu — powiedział Conczew - Stefanow oświadczył ml: „W łonie ni 
szej partii są wybitni członkowie, któ. 
rzy uważają, że w pewnych sprawa» 
trzeba będzie spierać się i walczył 
ze Związkiem Radzieckim". Stefano» 
wspomniał, że wśród takich członki» 
partii znajduje się również Traje» Kostow.

Na moje pytanie powiedział Con- 
czew — do jakiego celu zmierza o- 
środek, kierujący spiskiem, na które­
go czele stoi Trajczo Kostow, Steli-

7 KUPON KONKURSOWY
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now odpowiedział, że trzeba postępo­
wać w ten sposób, aby zahamował 
tempo budowy socjalizmu.

Wobec spóźnionej pory Sąd odro­
czył przesłuchanie dalszych oskarżo­
nych do dnia następnego.

urodzin postanowiliśmy uczcić pW 
cq. W grudniu będziemy pracowni 
pod hasłem „Miesiąc grudzień 
braków .

Nasze zobowiązania grudniowi, 
Towarzyszu Stalinie, będą nam prz|I 
pominąć w pracy Twe życie, peW 
poświęceń i trosk dla budowy leP" 
szego jutra ludzkości .

Jałowe zaprzeczenia 

miß. Johnsona
NOWY JORK (PAP). Czasopism* 

„Business Week" zamieściło artys* 
komentujący niejednokrotne oświa«' 
czenią ministra obrony Stanów Zj«" 
troczonych — Johnsona stwierdzają» 
że USA 1 Wielka Brytania nie żarnie 
rzają jakoby uzbrajać Niemiec zach« 
nich.

Wypowiedzi ministra Johnsona •* 
podkreśla „Business Week" — budfl 
poważne wątpliwości. Anglo-amerr 
kańscy przywódcy wojskowi prago* 
by armia niemiecka posiadała w ko# 
cu 1950 r. co najmniej 5 dywizji. Ob* 
ne siły policyjne w Niemczach zach« 
nich winny się stać zaczątkiem "w 
wych niemieckich sił wojskowych.

Następnie „Business Week" oma*U 
jąc politykę an-glo-amerykańską ’ 
Innych dziedzinach życia Niemiec# 
chód nich pisze,że „chociaż oficjał#" 
sprawa demontażu w Niemczech J 
chodnlch osnuta jest mgłą, nie j* 
trudno ustalić pewne niezbite '*■ 
ty". Autor podaje listę wlelkidh 
kładów przemysłowych m. in. 1- * 
Farbenindustrie i zakładów Thyssee* 
których produkcja nieustannie wzrr 
sta.

ju przemysłu stalowego w Niemcz** 
zachodnich dodaje, że niemieccy 
winąć eksport swych artykułów

16 najnowszych 
modeli sukien

„MODA i ŻYCIE" 
NR M (wt. *
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Sprawa mieszkaniowa centralnym zagadnieniem

Trzy lata odbudowy na Śląsku

Głównym problemem w całym kompleksie spraw związanych 
% odbudową zniszczonego wojną kraju, jest sprawa budownictwa 
mieszkaniowego. Kwestia budowy nowych mieszkań jest bowiem 
związana me tylko z problemem materialnej odbudowy kraju ale 
również z jego odbudową kulturalną. Napływ nowych sił nauczy­
cielskich do szkolnictwa np. zwią zany jest ściśle z kwestią dost¿ 
czepia mieszkań itp. -= 

W Polsce sprawa bud 
kań jest punktem cehti

Iowy miesz- 
. ralnym za­

równo planu 3-letniego jak i 6-let- 
n;ego. Budownictwo mieszkaniowe 
postawione zostało na pierwszym 
miejscu w pilności inwestycyjnej, 
prasa szwajcarska podała ostatnio 
w sensacyjnej formie sprawozdanie 
z posiedzenia tz.w. Housing Subcom 
tnitee, tj. Podkomitetu Mieszkanio­
wego, Europejskiej Komisji Ekono­
micznej. Sprawozdanie zaopatrzono 
w sensacyjny tytuł: „14 milionów 
mieszkań brak w Europie". Po wy­
liczeniu brakujących mieszkań w 
poszczególnych krajach, Podkomitet 
Mieszkaniowy załamuje ręce, wo­
łając: „nawet jeśli tempo budowy 
mieszkań podniesie się do tempa 
przedwojennego, to jeszcze potrze­
ba 22 lat, nim wybuduje się taką 
ilość mieszkań".

Rewolucja techniki 
budowlanej w Polsce 

już nastąpiła
Na innym miejscu tego sprawo­

zdania podano, że „nie sposób upo­
rać się z problemem budownictwa 
mieszkaniowego starymi, tradycyj­
nymi metodami techniki budowla­
nej. Tylko rewolucja w gospodarce

budowlanej, modernizacja, praca z 
prefabrykowanymi elementami bu­
dowlanymi — tylko te czynniki mo­
gą ewentualnie rozwiązać problem 
budownictwa mieszkaniowego".

W Polsce o racjonalizacji pracy, 
o modernizacji metod pracy, o pre 
fabrykowanych elementach budo­
wlanych nie tylko się mówi, ale 
słowa zamienia się w czyn. Dzięki 
wprowadzeniu nowych metod współ 
zawodnictwa, przez organizację 
pracy zespołowej wśród murarzy, 
tynkarzy, zbrojarzy, etc. dzięki 
znanym zespołom trójkowy Kra­
jewskiego, Peteckiego, Jakucewi. 
cza, etc., etc., można śmiało powie 
dzień — rewolucja techniki budo­
wlanej w Polsce już nastąpiła. Wy­
niki nie dały na siebie czekać. W 
ramach planu 3-letniego wydatko 
wano na budownictwo mieszkanio­
we w samym tylko województwie 
Śląskim:

w r. 19« — zł. 4.430.000 *0
w r, 1548 — zł. 10.081.000 000
W r. 1949 — zj. 12.380.000.000

zl. 36.S91.000.000
Jeśli przeliczymy tę kwotą 

izby mieszkalne, jakie za ni-
na

—,— -, „----  .... ... na
Śląsku w planie 3-letnim wybudo 
wann, wzgl. odremontowano, to do­
chodzimy do imponującej cyfry

211.621 izb o kubaturze 15.935.600 m
Pierwszy rok w 3-letnim planie 

odbudowy służył — jeśli chodzi o 
odcinek budownictwa mieszkanio­
wego — przygotowaniom do budo­
wy. Potężny rozmach budowlany 
dał się dopiero zauważyć w latach 
1948 i 1949. Ze dziś w Polsce buduje 
oię rewolucyjnie szybko, o tym wie 
dzą nie tylko fachowcy. Ileż to razy 
słyszy się np. takie zdanie, wypo­
wiadane przez ludzi, przechodzą­
cych obok wybudowanego na ul.

Powstańców bloku mieszkaniowego 
hutników:

— Przecież przed wojną na bu­
dowę takiego kolosa potrzeba było 
co najmniej 3 lata, a teraz zbudo. 
wali go w czasie nie wiele dłuższym 
jak rok.

Według szczegółowego zestawie­
nia wydatków na budownictwo 
mieszkaniowe — wybudowano, od­
budowano i wyremontowano w o- 
kresie planu 3-letniego następują­
ce ilości domów i izb:

dni etwa, wydajność pracy prze­
ciętnie o 166 proc. W zestawieniu 
podanym niżej widać, jak w miarę 
zwiększania się liczby osób biorą- 
cych udział we współzawodnictwie, 
zwiększała się wydajność. Na ogól­
ną liczbę pracowników fizycznych 
w PPB Oddział Śląski, brało udział 
we współzawodnictwie oracw

txx MiqoAlj UI div L 
współzawodnictwie pracy:
w kwietniu
w maju 
w czerwcu 
w llpcu 
w sierpniu 

we wrześniu
w październiku

Wydajność pracy
W lip CU o 
w sierpniu o 
we wrześniu o 
w październiku o

— 6,6%
- 25,5%- 66,0%
- 78,0%
- W,l%
- *2,@%- «5,2% 

wzrosła:

57,3% 
66%

Obliczono na podstawie zleceń 
roboczych, w których podaj3 się 
ilość godzin przewidzianą na wy­
konanie danego zlecenia, że dzięki 
współzawodnictwu pracy, w czasie 
od kwietnia do października 1949 w 
samym Oddziale Śląskim PPB

Zaoszczędzono 
3.647.409 godzin pracy 
czyli inaczej, o tyle godzin przy­
spieszono wykonanie robót budo­
wlanych.

Samych zespołów murarskich, 
tzw. ,,trójek" i ,,dwójek", Śląsk po­
siada 521.

Wytyczne planu 6-letniego sta­
wiają przed budownictwem jeszcze 
większe zadania. Wzrost produkcji 
budowlanej w r. 1955 ma przewyż-

1947

1948

10'02

1949

szyć około 3-krotnie plan budów- samego budownictwa mieszkanio- 
nictwa na r. 1949 przy jednocz es. wego przewidziano budowę 200.000 
nym założeniu znacznego potante- nowych mieszkań.
nia kosztów budowy. Na odcinku Jan Rakoczy

Ludzie i praca spółdzielni „Jutrzenka“ (I)

Zaczęio prawie z niczym

(Reportaż wiassy „Qzimika Zachodniego“)

Remont z kredytów Pianiu Inwe­stycyjnego
Odbudowa zniszczonych domów z 

funduszów P, I
Remont domów z Funduszów Gosp, Mieszkaniowej
Remont '
Budowa
Budowa

nych
Budowa

wych

domów 7. 
nowych 
nowych i
nowych

: akcji „R“ 
domków fińskich 
domów murOwa-
domów nocie go-

Razem
Na tym oczywiście osiągnięcia z 

zakresu odbudowy województwa 
Śląskiego się nie kończą. Wiadomo, 
iż zniszczenia wojenne w budyn­
kach były ogromne. Żory, Rybnik. 
Gliwice, Bytom, Opole, Strzelce, 
Racibórz — lista zniszczonych w 
dużym procencie miast jest długa. 
Dziś w tych miastach wre praca 
nad odbudową. Samych budynków 
władz administracyjnych odbudo­
wano kilkaset. Odbudowano 1 wy­
remontowano 116 budynków szpi­
talnych i zakładów leczniczych, 92 
budynki Ośrodków Zdrowia, ¿6 bu­
dynków Opieki nad Matką i Dziec­
kiem. Zabezpieczono i odbudowano 
1? zabytkowych kościołów, 39 in­
nych budynków zabytkowych o du- 
M wartości historycznej, i'.’. Bu. 
dowa i odbudowa gmachów, jak za­
kłady naukowe, takie, jak Akade­
mia Lekarska, Politechnika Gliwic­
ka, Instytut Metalurgii, etc., to dal. 
•ze dowody intensywnej pracy.

ilości domów i izb:
Domy Tzlby Kubatura

1.720 26.564 1.312.700 m
322 14.796 1.183.680 m

1.68« 51.555 8.795.051 m2.720 87.400 6.926,000 m4.425 17.700 907.125 m
736 11.61« MO.&00 m
4fi 2.300 230.000 m

12.145 211.621 15.935.366 m
Osśąwnięeia FOS

Na tym jednak też jeszcze nie 
kończą się osiągnięcia w zakresie 
odbudowy woj. śląskiego. Przecież 
na Śląsku w chwili zakończenia 
wojny, zniszczonych było około 40 
proc, wszystkich zagród wiejskich. 
Przeszło połowę z tej liczby już od­
budowano. Śląsk może być dumny 
z wyników pracy na tym odcinku.

A odbudowa i budowa zakładów 
użyteczności publicznej. A budowle 
przemysłowe! A FOS! Przede 
wszystkim FOS. Z samego Fundu­
szu Odbudowy Szkół zdołano w 
ostatnich 3 latach 
budować i oddać 
1000 szkół!

Jasne jest, że 
możliwe są tylko przy zastosowaniu 
rewolucyjnych, racjonalizatorskich 
metod pracy. W Państwowym 
Przedsiębiorstwie Budowlanym, 
Oddział Śląski, zwiększono np. w 
ciągu ostatnich 7 miesięcy, tzn. od 
chwili wprowadzenia współzawo.

wybudować i od- 
do użytku około

takie siągnięcia

Nysa, w grudniu
Wiosną 1947 roku na stacji kolejowej w Otmuchowie koło 

Nysy ze składu pociągu towarowego odczepiono kilka wa­
gonów. Przez niedomknięte drzwi wystawały głowy cieka­
wie rozglądających się po okolicy kilkudziesięciu dorosłych 
i dzieci, z kilku innych wagonów było słychać poryki krów 
i rżenie koni. Wagony przetoczono po pewnym czasie na 
bocznicę kolejową. Szybko zaczęli się z nich sypać ludzie, 
wynoszący tobołki i skrzynie, wyprowadzający nieliczny 
żywy dobytek.

Gromada ta — to 15 bezrolnych chłopów, przybyłych z 
Krakowskiego wraz z rodzinami i całym bardziej niż skrom 
nym dobytkiem. Rzucili swą wieś, w której nie mogli zdobyć 
wystarczających chociażby na najbardziej skromne wyżycie 
środków. Przyjechał właściwie w nieznane, z zamiarem pro­
wadzenia wspólnej gospodarki, wspólnego zbudowania cał­
kiem odmiennego życia.

Jak się obecnie owodzi tym ludziom? Czy udało "m się 
polepszyć swój byt? Odpowiedź na te pytania znajdą Czy­
telnicy w cyklu artykułów, których druk obecnie rozpoczy­
namy.

Historycy, którzy kiedyś w przy­
szłości opracowywać będą dzieje 
naszego kraju, w rozdziale zatytu­
łowanym „Na drodze do socjaliz­
mu", z pewnością poświęcą szcze­
gólnie dużo miejsca na omówienie 
roku 1949. Rok bieżący wpisze się 
bowiem do historii Polski Ludowej 
nie tylko zakończeniem pracy nad 
odbudową gospodarki kraju, przed­
terminową realizacją planu trzy­
letniego, lecz również rozpoczęciem 
się wielkich przemian na wsi, któ­
re doprowadzą ostatecznie do cał­
kowitej przebudowy struktur'- na­
szego rolnictwa.

Nastąpi to dzięki przejściu wsi z- 
przestarzałej formy gospodarki 
indywidualnej na nieskończenie 
wyższą formę gospodarki zespoło­
wej. Tą nową formą są spółdzielcze 
gospodarstwa rolne, istniejące już 
dzisiaj w każdym województwie. 
Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi rozwija się coraz szerzej, 
wraz z lepszym poznaniem przez 
chłopów zasad gospodarki zespoło­
wej i korzyści, jakie ze sobą ona 
przynosi. Wyrazem tego jest fakt 
zawiązywania się coraz to nowych 
komitetów założycielskich na tere­
nie całego kraju.

Jedną z najstarszych w woje­
wództwie śląskim spółdzielni pro­
dukcyjnych jest Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy „Jutrzenka" w Śliwi­
cach, w powiecie nyskim. Obser­
wując stale pracę 1 rozwój tej spół­
dzielni, będziemy się starali zazna­
jomić tą drogą Czytelników „Dzień 
nika Zachodniego“ z istotą zmian 
zachodzących na wsi.

Rolniczy Zespól Spółdzielcy „Ju-

trzenka“ powstał z przekształcenia 
się istniejącej od 1947 roku spół­
dzielni osadniczo.parcelacyjnej. Po­
siada obecnie 20 członków, dawnych 
bezrolnych chłopów, wegetujących 
wraz ze swymi rodzinami w Kra­
kowski em 1 Miechowskiem. Niemal 
wszyscy pochodzą z jednej wsi — 
Sąskowa w powiecie olkuskim. 
Większość" jest ze sobą mniej lub 
więcej spowinowacona.

Gdy przyjechali dwa i pół roku 
temu do Śliwic, cały ich dobytek, 
który wyprowadzili z wagonów ko­
lejowych, stanowiło 6 koni i 20 
krów. Od początku postanowiono 
gospodarować wspólnie, aczkolwiek 
obróbka otrzymanych wówczas 175 
hektarów ziemi — przy tak małej 
ilości siły pociągowej — wymagała 
ofiarnej pracy wszystkich członków 
młodej spółdzielni.

Początkowo, mieszkający - mie­
dzę chłopi gromady Śliwice, (pro. 
wadzący do dzisiaj gospodarkę in­
dywidualną) patrzyli na spółdziel­
nię krzywym okiem, starając się 
przekonać nowych przybyszy o rze 
kornej beznadziejności ich wysił­
ków. „Nie uda wam się poprowa 
dzić wspólnego gospodarstwa" — 
pouczano „zapaleńców“. — „Prze­
cież nie macie nawet koni do "brób 
ki takiego szmatu ziemi i Jo zwozu, 
a -resztą komu się będzie chciało 
dla spółdzielni dobrze pracować... 
Każdy będzie się oglądał na dru­
giego... Położycie się przy pierw­
szym siewie na jedną łopatkę, a 
przy pierwszych zbiorach na drugą. 
Odechce się wam spółdzielni..."

Mimo to, ludzie wzięli się jak na­
leży do roboty i dali sobie jakoż

rndę" — mówi obecny sekretarz 
Zespołu, Władysław Synowiec. — 
Było z początku ze wszystkim cięż­
ko, lecz wyników naszej praey nie 
potrzebujemy się wstydzić“.

Dwa lata istnienia spółdzielni 
osadniczo parcelacyjnej na grun­
tach dawnego folwarku Śliwice by­
ły dla wszystkich jej członków nie 
tylko okresem najcięższego wysił­
ku. lecz również doskonałą szkołą 
zespołowego gospodarowania. Do­
świadczenia poczynione w tym 
okresie były pozytywne — wszyscy 
przekonali się, że wspólna praca 
daje bezsprzecznie większe ko. 
rz ści.

Nic więc dziwnego, iż z wiosną 
bieżącego roku wszyscy wstąpili do 
Rolniczego Zespołu Spółdzielczego, 
będącego pierwszą spółdzielnią pro 
dukcyjną, powstałą 
wiatu nyskiego.

Dziś spółdzielnia 
własne traktory, 12 
8 cieląt i jednego buhaja. Traktory 
zakupiono za uzyskane z zespoło­
we4 pracy pieniądze, jeden za 320 
tys. zł, drugi, nabyty w bież, roku 
— za 180 tys. zł. Pomimo to, spół­
dzielnia, posiadająca po przeprowa­
dzeniu w gminie regulacji gruntów 
185 hektarów ziemi ornej, odczuwa 
w okresach największego asílenla 
robót w polu, brak odpowiedniej 
siły pociągowej. Z całkowicie wy­
starczającą pomocą w tym zakresie 
przychodzi jej jednak najbliższy 
Państwowy Ośrodek Maszynowy

na terenie po-

posiada dwa 
koni, 30 krów,

nr 30, istniejący w Nysie. W okre­
sie żniw 1 orki odstępuje on spół­
dzielni w Śliwicach dwa traktory, 
pobierając za to umiarkowaną opła 
tę. Za zaoranie w ciągu 10 godzin 
2,67 hektara gruntu, POM otrzymu­
je od spółdzielni 2.500 zł, co — jak 
powiedziano w Śliwicach — całko­
wicie się kalkuluje.

Spółdzielnia „Jutrzenka" zebrała 
w tym roku pierwsze plony. Pytam 
się przewodniczącego zarządu spół­
dzielni, Władysława Ruska (nawia­
sem mówiąc — w Śliwicach jest 
dwóch Władysławów Rusków, je­
den — przewodniczący zarządu, 
drugi — skarbnik spółdzielni) jak 
a - udały tegoroczne zbiory.

— Ten rok nie był dla no« bardzo 
korzystny. Duże szkody wyrządziły 
deszcze — mówi przewodniczący — 
żyto zastało w polu, spora częłć 
jęczmienia, wykruszyła się przy 
zwózce, około 4 hektarów buraków 
cukrowych i 2 hektary pszenicy 
zostało zamulonych przez wodę.

— A jednak wyjdziemy na swo­
je — dorzuca sekretarz spółdzielni.

— Ziemia tutaj jest dobra, pszen­
no-buraczana. Straty w zbożach 
wyrówna lepszy od przewidywane­
go zbiór ziemniaków. Spółdzielnia 
osiągnie zaplanowany wiosną do­
chód.

Janusz Litu*n
W jednym z najbliższych nume­

rów zamieścimy drugi z kolei 
artykuł o spółdzielni produkcyjnej 
w Śliwicach.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZO-OŚWIATOWA 

NA

70-LECIE

urodzin J. W. STALINA

ALBUM. Str. 120
(100 fotografii i reprodukcji zestawionych chrono­
logicznie, dających obraz życia i działalności 
Wielkiego Wodza międzynarodowego proletariatu)

Józeff St 6® i isa <ł)

(Krótki życiorys)
Stalin od pierwszych kroków 

Pierwszej rewolucji rosyjskiej sta­
nowczo broni oraz przeprowadza 
leninowską strategię i taktykę re 
"'olucji, oraz leninowską ideę he_ 
6emonii proletariatu w rewolucji.

Mając na myśli liberałów, którzy 
“Styli nie do rewolucji, lecz do po­
jednania z carem, Stalin jeszcze w 
Przededniu 9 (22) stycznia 1905 ro 

mówił: „Tak, panowie, próżne 
wasze starania! Rewolucja ro, 

v,ska jest nieunikniona, jak nie­
unikniony jest wschód słońca! Czyż 
™°zecie powstrzymać wschodzące 
‘°nce? Główną siłą tej rewolucji 

Jest proletariat miejski i wiejski, 
«lorążym zaś jej — socjaldemokra
Jezna partia robotnicza, nie zaś 

Pp. liberałowie!“
.Podobnie stanowczo bronił Stalin 
eninowskiej idei powstania zbrój, 
ogo jako środka do obalenia sa-

. P^isdztwa i zaprowadzenia re 
fyOliki. Prace jego z lat 1905—1907 
p':erają wszechstronne uzasadnię 

n',e *dei powstania zbrojnego. ,,Oca_ 
c *ud może tylko zwycięskie pow- 

Sf3«-’6 ^ornego ludu“ — mówi
Podobnie jak Lenin, przy- 

"wWał on wielkie znaczenie tech, 
ornemu przygotowaniu powstania, 

iJ^dizacji drużyn bojowych, zdo- 
rg^niu broni itp. „Właśnie kie, 
C*riictwo techniczne i przygoto- 

e organizacyjne powstania
•°inorosyjskiego — pouczał Stalin

— stanowią to nowe zadanie, które 
życie postawiło przed proletaria­
tem“.

Stalin ustawicznie kierował dzia­
łalnością organizacji bolszewickich 
Kraju Zakaukaskiego podczas przy­
gotowań do powstania zbrojnego.

Stalin uzasadnia i rozwija ideę 
Lenina o tymczasowym rządzie re­
wolucyjnym. Poucza, że stworzenie 
tymczasowego rządu rewolucyjnego 
powinno być naturalnym wynikiem 
zwycięskiego powstania zbrojnego 
ludu. O ile proletariat i chłopstwo 
zwyciężą w powstaniu, o tyle re­
wolucyjny rząd tymczasowy powi­
nien być wyrazicielem ich nadziei 
i interesów. Rząd ten powinien być 
rewolucyjną dyktaturą proletariatu 
i chłopstwa. Jedynie dyktatura tych 
rewolucyjnych klas będzie w stanie 
okiełznać i zdławić ciemne siły re­
akcji, uzbroić lud, zrealizować pro­
gram — minimum SDPRR, utrwa­
lić zwycięstwo rewolucji, doprowa­
dzić ją do końca.

„Jeżeli wodzem rewolucji — mó­
wi Stalin — jest przodujący prole­
tariat i jeżeli będzie on musiał 
wziąć czynny udział w organizowa­
niu powstania, to jasne jest samo 
przez się, nie możemy, umywa- 
4 . ręce, odsunąć się od tymczaso­
wego rządu rewolucyjnego, będzie­
my musieli razem z chłopstwem 
zdobyć władzę polityczną j wziąć 
udział w rządzie tymczasowym:

wódz ulicy rewolucyjnej powinien 
być również wodzem w rządzie re­
wolucji“.

Powszechny strajk październiko­
wy 1905 roku wykazał siłę, potęgę 
ruchu proletariackiego i zmusił 
śmiertelnie przerażonego cara do 
wydania manifestu z dnia 17 paź­
dziernika. Manifest ten, który obie­
cywał ludowi wszelkie swobody, 
był oszustwem wobec mas ludo­
wych, carskim wybiegiem, pewne­
go rodzaju chwilą wytchnienia, nie 
zbędną dla cara po to, by uśpić 
łatwowierność, wygrać na czasie, 
nabrać sił i potem zadać ci i re­
wolucji. Bolszewicy wyjaśnili ma­
som, że manifest z dnia 17 paździer­
nika to pułapka. „Manifest paździer 
nikowy“ zastaje Stalina w Tyflisie 
w okresie największego napięcia 
walki o leninowski plan taktyczny, 
o bolszewickie hasła rewolucji.

Tego samego dnia przemawiając 
na wiecu robotniczym, Stalin mó­
wił:

.Co nam jest potrzebne, abyśmy 
rzeczywiście zwyciężyli? Potrzebne 
są do tego trzy rzeczy: po pierwsze 
— uzbrojenie, po drugie — uzbro­
jenie, po trzecie — jeszcze i jeszcze 
raz uzbrojenie“.

Broniąc myśli o konieczności 
ogólnoludowego powstania zbrój- 
n „o dla zwycięstwa rewolucji, 
St ilin w napisanej przez siebie w 
październiku 1905 r. odezwie Ty nis­
kiego Komitetu Kaukaskiego Z wiąz 
ku SDPRR pt. „Obywatele!" — mó­
wił co następuje:

„Niebywały, bezprzykładny co do 
swej wielkości nie tylko w dziejach

Rosji, ale też w dziejach całego 
świata, powszechny strajk politycz­
ny, który wybuchł obecnie, może 
się nawet zakończyć dzisiaj, nie 
przeistaczając się w powstanie 
ogólnoludowe, ale jedynie po to, 
ażeby jutro ponownie i z większą 
siłą wstrząsnąć krajem i przeisto­
czyć się w olbrzymie powstanie 
zbrojne, które winno rozstrzygnąć 
odwieczny spór ludu rosyjskiego z 
samowładztwem carskim i zmiaż­
dżyć głowę temu ohydnemu po­
tworowi... Ogólnoludowe powstanie 
zbrojne — oto wielkie zadanie, któ­
re stoi obecnie przed proletariatem 
Rosji i władczo domaga się swego 
rozwiązania!“

W owym czasie Stalin prowadził 
ogromną pracę rewolucyjną w Kra­
ju Zakaukaskim. Pod jego kierow­
nictwem IV konferencja bolszewic­
ka Kaukaskiego Związku SDPRR 
C :pad 1905 r.) podejmuje uchwa­
łę w sprawie wzmożenia walki o 
przygotowanie i przeprowadzenie 
powstania zbrojnego, o bojkot Du_ 
m- carskiej, o rozwój i umocnienie 
rewolucyjnych organizacji robotni­
ków i chłopów — Rad Delegatów 
Robotniczych, komitetów strajko­
wych, rewolucyjnych komitetów 
chłopskich. Stalin demaskował 1 
gromił mieńszewików jako prze­
ciwników rewolucji i powstania 
zbrojnego. Przygotowywał bc-ustan 
nie robotników do decydującego 
boju z aamowładztwem. Cały kraj 
Zakaukaski ogarnęły płomienie po­
żaru rewolucyjnego. '

CD. e. ł)

„WIERSZE O STALINIE“ 

PRZEKŁADY Z POETÓW RADZIECKICH
Str. 80 4-2 nlb.

Aleksandrow A. PIESÑ O 
STALINIE. Pieśń na chór 
i fortepian. Tekst. S. Alymow.

Aleksandrow A. KANTATA 
O STALINIE. Na chór i forte­
pian. Tekst

Blanter 
STALINIE, 
i fortepian.

M. Iniuszkin.
*

M. PIESÑ
Na chór lub głos
Tekst A. Surkow.

O

Chaczaturian A. POEMAT 
O STALINIE. Fragment poe­
matu symfonicznego. Na chór, 
głos i fortepian. Tekst Aszug 
Mirza.

Kowal M. BALLADA O 
MARSZAŁKU STALINIE. Na 
głos i fortepian. Tekst Ł. 
Oszanin.

Rewucki 
STALINIE, 
pian. Tekst

M. PIESÑ O
Na chór i forte-

M. Rylski.

Kozicki F. O STALINIE, 
OJCU LUDU. Na chór lub głos 
1 fortepian. Tekst O. Płotkin.

Tulikow S. DZIĘKUJEMY 
STALINOWI. Na chór, głos 
i fortepian. Tekst O. Fadiejew.

*
Muradeli W. NAS WOLĄ 

SWOJĄ STALIN WIÓDŁ. Na 
chór lub głos i fortepian. Tekst 
A. Surkow.

P. ODA DO
STALINA. Na

Majboroda 
WIELKIEGO 
głos i fortepian. Tekst O. No­
wicki.

Zacharów 
KOŁY. Na 
Tekst ludowy. Oprać. M. ISa­
kowski.

W. DWA SO- 
chór i fortepian.

Zdanow S. PIEŚŃ O STALI­
NOWSKIM PLONIE. Na chór 
lub głos i fortepian. Tekst 
O. Juszczenko.

Kabalewski D. NIECH 
DŹWIĘCZY PIESÑ. Młodzie­
żowa pieśń o Stalinie. Na chór 
lub głos i fortepian. Tekst W. 
Lebiediew-Kumacz.
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Towarów na święta nio zabraknie

panstwowt teatr sląski
Sobota 10 bm. Katowice Duża Scena gędz. 15 „MIESZCZANIE", godz. 19.30 

„MAKAR DUBROWA“. Czeladź gedz. 
18.30 „ODWETY" (zakupione).

państwowa opera sląska
W sobotę. 10 bm. o godz. 19 w By­

tomiu „OPOWIEŚCI HOFFMANNA", 
opera fantastyczna w 3 aktach Ja­
kuba Offenbacha z prologiem i epilo­
giem. Nowe libretto pióra Jerzego 
Waldorffa i J, L, Kerna. Obsada: O. 
Sąambęrowska. O. Didu-r. A. Bukie- 
tyńska, N. Dubinówna. T. Mazurkie­
wicz, B. Paprocki, St. Witenberg. Ę. 
Kluczko P. Barski, Wł. Gołobow. R. 
Bąehler, H. Paciejewski, P. Woło­
szyn. A Kopciuszewski, Kapelmistrz 
Z.' Kowalski. Reżyser R. Cyganik. 
Asystent reżysera J. Stranc, Kierow­
nik chóru Zb Lipczyński. Insceniza, 
ej a plastyczna i kostiumy St. Jaroc­
ki Solistów przygotowała prof. He­
lena Zalewska. Choreografia J. 
pliński. Przedstawienie wolne.

KONCERT SYMFONICZNY
W dniu 13 grudnia o godz. 19 W

Ka-

____  . . Fil- 
harmonli Śląskiej odbędzie się kon­
cert Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia w Katowicach. Dyry­
guj- Witold Powieki.

Program jest następujący: 
Brahms — 
Karłowicz 
„Stanisław 
Andrzej Panufnik 
gięzna. .

„REDUTA
Teatr Ludowy __ _— . .

w Chorzowie wystawi w Miejskim 
Domu Kultury w Chorzowie, w dniu 
11 grudnia 1943 r, o godz. 19.36 kome­
dię M. Bałuckiego p. t, „GRUBI 
RYBY“.

Przedsprzedaż biletów w księgarni 
„Książka i Wiedza" Chorzów, ul. Wol­
ności 32 oraz w dniu przedstawienia 
w kasie teatru od godz. 14.

Członkowie Zw. Zaw. korzystają ze 
zniżek.

BAJKI DLA DZIECI
W niedzielę, 11 bm. o godz. 15 w De­

mu Kultury, przy ul. Francuskiej w 
Katowicach, Jan Brzechwa, Ciocia 
Madzia. Janusz Minkiewicz i Siwy 
Bziaduś pędą opowiadali bajki «rzece 
nym dzieciom.

Bziątwa usłyszy przygody Kaczki 
Dziwaczki, o tym, jak tąńeówała Igła 
z Nitką, baśń o Królewnie Śmieszce. 
Tomciu Paluchu, prześliczne bajki 
Marszalka w tłumaczeniu Minkiewi­
cza: Przygody książek, osioł i haram, 
gdzie wróbel jadł obiad, bajka o głu­
piej myszce i wiele innych cieka­
wych historyjek.

Dla grup szkolnych specjalne zniż­
ki,

__ .. Jan
H Symfonia, Mieczysław
— Poemat Symfoniczny 
i Anna Oświęcimowle", 

Uwertura Tra-

Śląska- 
„Redut* Śląsk«"

m^inOK/

Od dnia 9. XII. 1941 r.
Katowice: Casino — Miasto westch­

nień. Rialto — Spotkanie nad Labą. 
Zorza — Powrót Lassie. Światowid — 
Młodą Gwardia (Seria II). Union — 
Tragiczny pościg. Program aktualno­
ści Nr 50/49. Apollo — Skradziona 
sława.

Siemianowice: Piast — Dni zdrady. 
Tęcza — Oddział Z—8.

Sosnowiec: Momus — Moja miła. 
Rix’y — Arinka, Zagłębie — Sumieńię, 

Rybnik: Apollo — Wilcze doły.
Mysłowice: Adria — Zielona dolina. 

Piast — Złoty róg.
Piotrowice: Piast — Złoty kluczyk.
Pszczyna: Pszczyna — Milcząca ba­

rykada.
Racibórz: Bałtyk — Zagubione dni.
Zawiercie: Stella — Harry Smith 

odkrywa Amerykę.
Czeladź: Uciecha — Niecierpliwość 

serca.
Dąbrowa Górnicza: Ars — Kariera. 

Bajka — Zielone lata.
Strzemieszyce: Paw — Konik Gar­

busek.
Grodziec: Polonia — 800-leele Mo- 

' skwy.
Grodków: Arcona — Dusze nieujari- 

mione.

Astronomiczne cyfry obrotów

handlu spółdzielczego

naj- 
do-

— Poproszę o 5 dkg cukierków, tych 
w niebieskich papierkach! — woła 
stojąca przed ladą dziewczynka. Eks­
pedientka spółdzielni spożywców szyb 
ko pod a.je żądany towar, wypisuje do 
kasy bloczek i już załatwia następ­
nego klienta. Przewinie się ich w cią­
gu dnia kilkudziesięciu, a nawet kil­
kuset. Kupują dosłownie wszystko: 
mydło, mąkę, pieczywo, kawę, słody­
cze, budynie — trudno zresztą wyli­
czyć chociażby część asortymentów 
artykułów codziennego użytku.

W dziesiątkach sklepów spółdziel­
czych panuje niemal bez przerwy, 
zwłaszcza obecnie, w okresie przed­
świątecznym, ogromny ruch. To 
lepiej świadczy o wzrastającym 
brobycię mas pracujących.

Dziewczynka kupująca swoje
klerkt, gospodyni zaopatrująca się w 
5 kg mąki na świąteczne „kołacze” 
nie zawsze wiedzą, że towar, który 
nabyły, spółdzielnia sprzedała im po­
nad plan, że rozprowadza więcej ar­
tykułów, aniżeli przewidziano. Zaj? 
mijmy się tą sprawą bliżej.
SPÓŁDZIELCZE „GIGANTY"
Prezydent Bierut w swoim refera­

cie na listopadowym plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR stwierdził 
m, ln„ że plan 3-letnl wykonaliśmy 
także i w dziedzinie handlu, Znaczy 
to, że wyprodukowana przez sektory 
państwowy 1 spółdzielczy masa towa­
rowa została rozprowadzona 1 że e- 
beenie możemy korzystać ze wszyst­
kich nadwyżek, W mowie tej czyta­
my:

„W handlu na rok IMS udział sek­
tora socjalistycznego w obrotach han­
dlowych wyniesie 98 proe. — I nieco 
dalej: Zycie uczy nas na każdym 
kroku, że bez, sprawnie działającego 
handlu socjalistycznego znaczna część 
sukcesów socjalistycznego przemysłu 
może być zmarnowana“.

Tym handlem socjalistycznym jest 
obecnie obok PCH centrala wszysV 
kich spółdzielni spożywczych i rów? 
nocześnie najpoważniejszy, główny 
hurtownik dla wszystkich spółdzielni, 
Centrala Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem". Instytucja ta, która zresztą od 
nowego roku podlegnie reorganizacji, 
po trudnych początkach potrzebnych 
na zdobycie doświadczeń spisuje się 
na ogół dobrże. Powie o tym najle­
piej kilka cyfr z woj. śląskiego: za? 
opatruje oną w towary 46 spółdzielni 
spożywców, w tym 9 spółdzielni „gi­
gantów", tj. takich, które posiadają 
ponad 150 sklepów! Łącznie na tere­
nie woj. śląskiego istnieje około 3 tys. 
sklepów spółdzielni spożywców.

ROSNĄCE CYFRY
Spółdzielczość weszła do planu pań­

stwowego dopiero od stycznia 1949 r. 
Przypadło jej w udziale ogromne za­
danie bez niej nie można by pomy­
śleć o wykonaniu planu 3-letniego w 
obrotach towarowych. Na Śląsku 
przewidziano go w wysokości 
22.602.624.000 zł! Trzeba stwierdzić, że 
nie przygotowany do takich astrono­
micznych cyfr handel spółdzielczy w 
pierwszych miesiącach nie zdał egza­
minu i plany miesięczne zaczął wy­
konywać dopiero od marca br.

Oto cyfry obrazujące stały wzrost 
obrotów, W kwietniu obroty wyno 
siły 2.696 miln. zł, w maju 2.916 miln, 
zł, w czerwcu 2.590 miln. zł, w lipcu 
2.293 miln. zł (urlopy), w sierpniu 
3.123 miln. zł, w październiku 3.805 
miln. zł, w listopadzie 4.500 miln, zł, 
a w grudniu wyniosą ok. 5 miliardów 
złotych. Tym samym plan roczny 
wykonano już 20 października! Ponad 
plan przewiduje się do końca roku 
obroty w wysokości 12 miliardów zł i

Takie sukcesy były możliwe przede 
wszystkim dzięki zwiększeniu masy 
towarowej, która wyprodukował prze­
mysł państwowy w ramach planu 
3-letnieg0. dzięki większej ilości skle­
pów i dzięki własnym uspołecznio­
nym zakładom przetwórczym.

Hurt prowadzi się albo za pomocą 
bezpośrednich obrotów, albo za po­
średnictwem magazynów. których 
istnieje sześć na terenie Katowic. 
Centrala posiada działy: spożywczy, 
przemysłowy. monopoli. zbóżOWO- 
mącąny, odzieżowy, przetwdrów ma?z 
nych 1 ziemniaków, papierniczy, 
sprzedaży składowej i rozliczeń (roz­
dzielczy).

Warto przypomnieć, że Centrala 
także rozprowadziła na Śląsku wśród 
ludzi pracy całą ilość ziemniaków. 
Mimo rozmaitej natury trudności, 
zdążono w większości przed deszcza­
mi rozprowadzić 250 tys. ton ziemnia­
ków, a ponadto zakopcować na zimę 
dalszą pokaźną ich ilość.

z WIZYTĄ w MAGAZYNIE
Obok magazynu nr 1 przy ul. Gli­

wickiej w Katowicach rośnie olbrzy­
mi nowy gmach, który zostanie od­
dany do użytku na wiosnę przyszłe­
go roku. Jeżeli w starym można po­
mieścić 156 wagonów towarów, w no­
wym będzie możne rozładować 666 
wagonów! Magazyn ten, zaopatrzony 
w najnowocześniejsze urządzenia,, ma 
wszelkie dane stać się 
w Polsce. Zapewni on 
ciągłość dostaw, pozwoli 
nie stałych rezerw.

W starym magazynie 
rączkowy ruch, ]

w »arowym 
bezwzględną 
na stworze-

i panuje 
. ... przeciągający

w okresie przedświątecznym poza 
dżiny urzędowe. Oglądają? sterty 
gromadzonych w mm towarów, lętyo 
przekonać się można, że na święta 
nięzego nię zabraknie.

Właśnie robotnicy rozładowują na 
bocznicy wagon, który przyszedł 
z Pgznanią z kostkami ..Maggi" i 
przyprawami do zup. właśnie ną sa­
mochód Chorzowskiej Spółdzielni Spo 
Żywców ląduje się kartony z prosz­
kami do prania. Krótka przechadzka 
po 3 magazynach pozwoliła nam zo­
rientować się w ilości i rodzaju to­
warów.

%

na?

Doniosłe wynalazki hutników 

eSatizą powaine osicjędności

KATOWICE. W ostatnim czasie 
główna komisja wynalazczości ro­
botniczej Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego zakwalifi­
kowała do zastosowania dwa do­
niosłe wynalazki, których wpro­
wadzenie w życie przyczyni się 
do bardzo poważnych oszczędno­
ści w hutnictwie.

Autorem pierwszego wynalaz­
ku, który polega na wprowadze­
niu elektroiskrowego sposobu 
szlifowania narzędzi jest zespól 
pracowników gliwickich zakładów 
hutniczych, a mianowiefe: inż. 
Piotr Wrzosek, inż. Tadeusz Ro- 
zalowski, kierownik Stanisław 
Repack ¡oraz mistrz Aytoni Ją-

Pomysł ten, opracowany przez 
pracownika hutnictwa inż. Kur- 
skiego, da około pół miliarda zł 
oszczędności rocznie.

Wynalazcy wypłacono na. poczet 
premii zaliczkę w wysokości 150 
tys. zł.

Nowy sposób szlifowania znacz­
nie przyśpieszy obróbkę pewnych 
narzędzi (noże tokarskie o ostrzach 
z węglików spiekanych) i Dozwoli 
na uzyskanie poważnych oszczęd­
ności, zmniejszając znacznie za­
potrzebowanie na importowane z 
zagranicy kosztowne tarcze ko­
rundowe.

Wynalazcy otrzymali jako za­
liczkę na poczet premii za zgło­
szony projekt 240.000 zł.

Kierownictwo przemysłu hut­
niczego zaleciło wprowadzenie no­
wego sposobu szlifowania narzę- 
dz: we wszystkich zakładach hut­
niczych.

Drugim pomysłem, którego za­
stosowanie przyniesie bardzo po­
ważne oszczędności, jest opraco­
wanie sposobu przygotowania sto­
pów o nowym zestawieniu metali.

Prócz, towarów, które spółdzielnie 
otrzymują bezpośrednio, część ich do- 
stąją Katowice. Sosnowiec. Będzin, 
Zawiercie. Zabrze. Gliwice, Chorzów 
i in. z tego właśnie magazynu. Przy­
były tu niemal z całej Polski. Więc 
proszki da pieczenia z Kielc, słodycze 
i Warszawy, kawą zbożową z Włoc­
ławka. wina z Podhala, cukry z Raci­
borza itp. Z Gdyni przychodzą towa­
ry eksportowe jak kawa, herbata lub 
kakao. a z Zebrzydowic ryż lub orze­
chy z. Węgier czy Bułgarii. Magazyn 
przepuszcza miesięcznie ponad 150 
ton cukru i 1200 toń 
dobne cyfry można 
skończoność.
„U NAS TUŻ PO
W Centrali słyszy się takie zdanie, 

że ,,u nąs jest już właściwie po świę­
tach". 6 zaopatrzeniu rynku w sze­
reg sezonowych artykułów trze na 
było pomyśleć wcześniej. W samym 
tylko okręgu przemysłowym przewi­
dziano sprzedaż 150 tys. butelek ta­
niego wina, które cieszy się coraz 
większym popytem, zaopatrzenie w 
mydło jest wystarczające, w składach 
znajduje się 600 tan tłuszczów roślin­
nych, oleju, margaryny i ceresu.

„ 150 marmolady. Po­
mnożyć w nie-

gWIĘTACH

który to zapas normalnie wystarcza 
na 3 miesiące. W tej chwili w spół­
dzielniach znajduje się 1900 ton cukru 
i stwarza się tak dużą 
wą. że nie zabraknie 
nawet na 5 minut.

Pozorne braki mąki

rezerwę zimo- 
tego artykułu

,____ __ ___ - M-proc. należy
tłumaczyć walką z dzikim, nielegal­
nym przemiałem, dezorganizującym 
handel. W tym celu wydano zarzą­
dzenie, że mąkę 50-proc, można sprze­
dawać tylko w torebkach l, 2, 3 i 5- 
kilogramowych. opatrzonych bande­
rolą. Ponieważ nip wszędzie starczyło 
opakowań, mąki luzem nie sprzeda­
wano. jednak ostatnio wydano zarzą­
dzenie. dozwalające na sprzedaż tej 
mąki luzem w Okresie przedświątecz­
nym. co całkowicie rozwiązuje spra­
wę. Spółdzielnie posiadają jej 3.5 tys. 
ton. co normalnie starcza na 2 mie­
siące. łąk. że około tysiąc ton zosta­
nie nawet i po świętach.

Sytuacja ąprowizacyjna Śląska, jak 
widzimy, przedstawia się dobrze. 
Święta spędzimy przy suto zastawio­
nych stołach i nie ma najmniejszych 
powodów do żadnych obaw. Jak wy­
gląda zaopatrzenie w inne towary, 
postaramy się opisać w jednym z na­
stępnych artykułów. (Leszcz).

Dla ubiegających o stopią 

inżyniera górniczego

Katowice. Ze rząd Główny gto 
rz.yszenia Inżynierów i Technik^ 
Polskiego Przemysłu Węglowego 
Katowicach zawiadamia, że KOhl? 
6 ja Wery fika e.y,ino-EgzaminacyC'
przy Akademii Górniczo-Hutn*’ 
w Kfekowie rozpatruje pod p,!1- 
wodnictwem prof, inż, Zalewskie« 
podania dotychczas złożone

Przede wszystkim będą ztłatw>. 
ne podania«4ych kandydatów, kij. 
rzy kwalifikują się do zwoltĄ^ 
od egzaminu. O zezwoleniu lut, „ 
terminie egzaminu będą kandydat 
listownie powiadomieni.

W drugm etapie będą rozpatrywa 
ne te podania, które wpłyną n, 
1 styczniu 1950 roku nie później jt. 
dnek, niż do 1 kwietnia 1950 r,

W związku z powyższym Zarząd 
Główny Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Polskiego Przemy* 
Węglowego przypomina, że poden- 
winny być składane w zarząd* 
tych oddziałów Stowarzyszenia, % 
terenie których kandydaci pracują

Poradnia przeciwgruźlicza 
— zapobiega — wykrywa 

— leczy.

Placówki Mtejskieg® Handle Detalicznego w Katowicach

20 sklepów dla ludzi prasy

pesMusiasreśe jesł-C^e wd bież, rofcw

KATOWICE, (leszcz) W trosce o lepsze, sprawniejsze za­
opatrywanie szerokich rzesz pracujących we wszelkiego ro­
dzaju artykuły konsumcyjne, Komitet Ekonomiczny przy 
Radzie Ministrów wydął dnia 26 października br. dekret, 
mocą którego zostały powołane do życia przedsiębiorstwa 
Miejskiego Handlu Detalicznego. Będą to instytucje pań­
stwowe, podlegające bezpośrednio Ministerstwu Handlu 
Wewnętrznego, a nadzorowane przez Zarządy Miejskie i 
Miejskie Rady Narodowe. W ten sposób ■stworzone zostaną 
dwa piony dla zaopatrywania konsumentów w miastach 
i omawiąny działać będzie obok sieci handlu uspołecznionego.

W bież. roliii instytucje Miej­
skiego Handlu Detalicznego u two

Rekord pracowników umysłowych huty „Jedność"

O 16 dni wcześniej 

obliczono koszty własne

KATOWICE, (zb). Zainicjowa­
ne prze? pracowników biura ko­
sztów własnych huty „Bobrek" 
współzawodnictwo o skrócenie 
terminu obliczania kosztów wlas 
nych daje dobre wyniki. Na we­
zwanie huty „Florian“ zespól 
pracowników huty „Jedność“ w 
Siemianowicach odpowiedział re­
welacyjnym skrótem terminu o 
16 dni, dając gotowe obliczenia 
kosztów produkcji za listopad 
już rano 9 grudnia, Taki sam ter­
min uzyskała huta „Bobrek“, lecz 
biorąe pod uwagę jej surowcowy 
charakter produkcji należy przy, 
znać pierwszeństwo zespołowi 
huty „Jedność", huty o szerokim 
wachlarzu produkcyjnym.

Obliczanie kosztów własnych 
jest szczególnie ważne dla wszyst 
kich zakładów pracy, które na 
tej podstawie przekonują się o 
rentowności swoich warsztatów.

Skrócenie terminu, trwającego 
dotychczas do 35 każdego miesią­
ca o 16 dni mą wielkie znaczenie, 
a to ze względu na możliwości 
nakreślenia, drogą porównania 
nowych kosztorysów tych wy­
tworów, które okazały się zbyt 
drogie.

Jak wynika z wypowiedzi kie­
rownika Biura Kosztów Włas­
nych oh. Boh na, dyrektora ad-

minstr, ob. Dzáadzí i szefa działu 
finansowego Krysi aka — wszy­
scy z huty „Jedność“ —- skrócę, 
nie terminu oddania obliczeń 
'kosztów własnych nastąpiło dzię­
ki przeprowadzonej reorganizacji 
pracy.

Wnikając w stronę techniczną 
obliczania można łatwo zauwa­
żyć, że jest ono uzależnione od 
terminu oddania kart przez od­
działy huty. Dotychczas karty 
obliczeń dochodziły do BKW 
9 każdego miesiąca za miesiąc 
poprzedni. Wprowadzone współ­
zawodnictwo, 
reorganizację 
ło wzmożenie 
kich działów 
w zrozumieniu znaczenia tego 
ruchu wydatnie ułatwiły wpro­
wadzenie obliczeń.

pociągając za sobą 
pracy, spowodowa- 
wysiłków wszyst- 

finansowyeh, które

rz,one zostaną w 6 miastach. arzone zosteną w 6 miastach, u to: 
w Warszawie, Katowicach, Gdań­
sku- Poznaniu. Łodzi i Wrocła­
wiu. W przyszłym roku przewi­
duje się utworzeń e takich placó­
wek w 24 miastach, a na Śląsku 
w Chorzowie, Bytomiu, Sosnow­
cu, Gliwicach i Zabrzu.

Prace komisji organizacyjnej 
Miejskiego Handlu Detalicznego 
w Katowicach przebiegają spraw 
nie i już 15 grudnia otwartych 
tu zostanie pierwszych 10 skle­
pów branż: tekstylno włókienni­
czej, odzic-żowo-konfekcyjncj, che 
m uzno-periumeryjnej, metalowo- 
elcktrotechnicnej, ceramicznej i 
gospodarstwa domowego oraz skó 
rżana-obuwniczej. Jako nowość 
przewiduje się także założenie 
sklepów komisowych.

Do końca bież, roku powstanie 
w Katowicach 20 sklepów tego 
typu, a w 1950 r, założone zosta­
ną równeż sklepy spożywczo-ko- 
lonialne. Ogółem w pierwszym ro 
ku planu 6-letniego stolica woj. 
śląskiego otrzyma 70 sklepów 
Miejskiego Handlu Detalicznego. 
Trzeba zaznaczyć, że w ciągu 
dwu ostatnich tygodni grudnia 
otrzymają one towary wartości 
200 milionów zł.!

Obserwując ogromny ruch, jati 
panuje w obecnie istniejąeyeh 
sklepach handlu uspołecznionego 
przekonamy się, że nowopowstała 
ca instytucja powinna spełnić o. 
gromne zadanie, Pozwoli ona 
przez zwiększenie sieci zaopatrz«, 
nych w pełnowartościowe towary 
placówek handlowych na spraw­
niejsze, a przede wszystkim szyb­
sze obsłużenie konsumentów, Skle 
py te będą miały zapewniony sta­
ły dopływ wszelkiego rodzajtf te. 
nich artykułów i ich obsługa re­
krutować się będzie z pracowni- 
ków PCH lub ludzi special» 
przeszkolonych. Duży nacisk po­
łożony zostań e na fachowe i u. 
przejmę obsłużenie klientów.

Nowe sklepy, w których znaj- 
dzietny szereg atrakcyjnych, cie­
szących się dużym popytem tom 
rów, nie mogą stać się żerem sit 
kulantów i pokątnyeh „geszefol- 
rzy", zajmujących się handlen 
łańcuszkowym. Dlatego też spne 
dawać s ę w nich będzie tylko o. 
so bom okazującym legitymacje 
związków zawodowych z fotogra­
fią, ewentualnie żonom pracowni 
ków, które również muszą okazie 
dowód osobisty i taką legityma­
cję.

Jeszcze rag musimy zaapelował 
do społeczeństwa, aby we wła­
snym interesie nie odstępował 
lub ..wypożyczać“ legitymacji w- 
zawodowych innym osobom w f. 
lach spekulacyjnych. Najmniejsi’ 
przejawy nadużyć będą tępione i 
całą surowością.

Lekarze szkolą się

na kursach przetaczania krwi 

dla celów ratowniczych w przemyśle górniczym

Katowice, (bp). Centralny 
Zarząd Przemysłu Węglowego 
wspólnie z Polskim Czerwonym 
Krzyżem zorganizował w Kato­
wicach pierwszy tego rodzaju na 
terenie Polski specjalny kurs 
przetaczania krwi dla lekarzy za­
kładowych przemysłu węglowego 
oraz dla lekarzy szpitali i klinik 
z województwa śląskiego, głów­
nie chirurgów i położników.

Kurs jest trzydniowy i obej­
muje w pierwszym dniu wykła­
dy teoretyczne, w drugim zaś i 
trzecim dniu pokazy 1 ćwiczenia 
praktyczne w katowickiej Stacji 
Przetaczania Krwi. Wykłady u- 
względniają najnowsze metody 
ratownictwa drogą przetaczania 
krwi i plazmy, czyli suchej krwi, 
co zwłaszcza w przemyśle węglo­
wym może mieć Szczególne zna­
czenie i zastosowanie z uwagi 
na możliwości urazów. p“- hodzą- 
cych z nieszczęśliwych wypad­
ków.

Wykłady prowadzą bezintere­
sownie specjaliści w tej dziedzi­
nie z Instytutu Chirurgii Urazo­
wej w Piekarach Śląskich i ze 
Stacji Przetaczania i Konserwo­
wania Krwi w Katowicach, m. 
in. dyr. dr Sowiński, dr Valis, dr 
Daab, dr Telżyński, dr Opolski 1 
dr Nowicki. W pierwszym kur­
sie bierze udział ok. 50 lekarzy, 
dla reszty lekarzy podlegających 
doszkoleniu będą zorganizowane 
podobne kursy w dalszej kolej­
ności.

W związku z tym przewidzia­
na jest w najbliższym czasie sze­
roko zakrojona akcja oznacza­
nia grup krwi u górników, za­
trudnionych zwłaszcza na dole, 
Każdy górnik będzie miał za­
wczasu określoną grupę krwi, co 
w nagłym wypadku pozwoli na 
szybkie i sprawne ratownictwo. 
Akcja ta obejmie przypuszczal­
nie ok. 150 tys. ludzi

Wyniki współzawodnictwa pocztowców

Listonosz wiejski odznaczony 

orderem Sztandaru Pracy

KATOWICE, (wk) W świetlicy 
Pocztowców w Katowicach od­
była się druga doroczna konfe­
rencja okręgowego komitetu 
współzawodnictwa pracy z udzia­
łem przodowników pracy z całego 
okręgu, racjonalizatorów, mężów 
zaufania, przedstawicieli dyrekcji 
i partii.

Konferencja miała na celu pod­
sumowanie dotychczasowych 0- 
siągnięć akcji współzawodnictwa 
i wytyczenie nowych kierunków 
rozwoju.

W toku obrad referent okręgo­
wego komitetu współzawodnictwa 
Stanisław Knapik złożył sprawo­
zdanie z przebiegu współzawod­
nictwa od 1 stycznia 1949 r.

Jak wynika ze sprawozdania 
okręg śląski zorganizował w tym 
czasie 34 lokalne komitety, 54 
trójki współzawodnictwa i powo­
łał 131 mężów zaufania. We spół 
zawodnictwie indywidualnym bie- 
rze udział 2.763 pracowników, a 
w zespołowym 57 zespołów. Współ 
zawodnlctwo międzyplacówkowe 
prowadzi 18 placówek. Poważne 
osiągnięcia mają również śląscy 
pocztowcy w dziedzinie normali­
zacji pracy, dzięki której obsa 
dzono 31 nowych placówek, i od­
dano do pracy na odcinku wiej­
skim 67 listonoszy.

Na konferencji tej odznaczeni 
zostali i wyróżninajlepsi przo­
downicy pracy w okręgu w licz­
bie 83.

Andrzej Sikorski, listonosz wiej 
ski ze Smard Dtlnych w powiecie 
kluczborskim odznaczony orderem 
Sztandaru Pracy II klasy, przo­
downica pracy Elżbieta Riedel z 
Opola —. telefonistka centrali o- 
siągnęla 160 proc, normy, Jan Żo- 
gała — kierownik jednoosobowej 
placówki w U. P. Katowice 10 — 
226 proc, normy, Janina Kołodziej 
— telegrafistka — 165 proc, nor­
my oraz dwóch racjonalizatorów 
z Katowic — Kustoś Paweł i 
Biełka.

Termin wpłacania 

składek u^ieczeniewycli

Katowice, (bp,) — Nie wszysci 
ubezpieczeni pamiętają, że estate«' 
ny termin wpłacania składek H 
ubezpieczenie od ognia budynki« 
mieszkalnych i gospodarskich, rv 
chomości domowych i rolnych ort 
od gradobicia ziemiopłodów mlł 
z dniem 20 bm.

Każdy ubezpieczony może doma 
gać się terminowej wypłaty <” 
szkodowania na wypadek pożarł 

; lub klęski gradobicia, lecz obowig 
kiem jego jest wpłacać skład/ 
w wymaganym terminie.

W związku z upływaniem <**’ 
tocznego terminu, należy zaznacz^ 
że po 20 bm. zalegle składki P” 
legać będą przymusowemu ściąg1 
niu, co z natury rzeczy przyspórz' 
zainteresowanym dodatkowych, ' 
niepotrzebnych kosztów. Ponad' 
niezapłacenie składek ubezpieczeń- 
od ognia spowodować może ewtf 
tualne zmniejszenie odszkodowań:* 

‘ a nawet całkowitą jego odmowę.

Przed 70-Ieciem urodzin Generalissimusa Stalin
Przygotowania w Politechnice Śląskiej

or-
Po_

GLIWICE, (bg) Podstawowa 
ganizacja partyjna PZPR przy 
¡¡technice Śląskiej powołała Komi­
tet Wykonawczy celem organizacj 
obchodów, związanych z 
nieni 70-lecla urodzin 
Stalina.

Najważniejszym zadaniem jest za­
poznanie wszystkich słuchaczów 
Politechniki Śląskiej z życiem Jó­
zefa Stalina, jego walką i jego pra­
cą naukową. W tym celu opracowa­
ne zostanie specjalny referat, który 
wygłoszą aktywiści Związku Aka­
demickiej Młodzieży Polskiej, na 
wszystkich wydziałach, osobno na 
każdym reku studiów.

Również w Klubie Demokratycz­
nym przy Politechnice Śląskiej wy-

uczcze- 
Józefa

głoszone zostaną odczyty o życi“, 
pracv Józefa Stalina. opracoW" 
przez profesorów Politechniki: -' 
Izdebskiego i dra inż. Bendera.

Dnia 20 grudnia br., o godz. 1 
odbędzie się w auli .Politechniki 
roczysta akademia, poświęcona > 
cznicy urodzin Józefa Stalina.

Już tylko dziś i jutro otw’r!) 
będzie objazdowa s

Wystawa

Przeciwweneryezn2 

czynna do dnia 12 bm. wlł6^1 
w auli Śląskich Tech# cznyck z 
kładów Naukowych.
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Chorzowska „Reduta Śląska“ 
jest teatrem amatorskim, nie 
mającym nic wspólnego z 

owym pojęciem „amatorszczy­
zny“, który to termin zawiera w 
sobie zawsze coś ujemnego, a w 
najlepszym razie charakteryzuje 
się odnoszeniem się do niego z 
jakąś pobłażliwością i lekkim 
poklepywaniem po ramieniu. „Re­
duta Śląska“, to właściwie teatr 
z prawdziwego zdarzenia i róż­
niący się od teatru zawodowego 
chyba tylko nazwą. Grają tam 
amatorzy, to znaczy ludzie, pra­
cujący zawodowo w zupełnie in­
nych dziedzinach, ale którzy 
dzięki swemu wrodzonemu talen­
towi aktorskiemu, usilnej pracy 
nad pogłębieniem umiejętności 
scenicznych, dobrej reżyserii i 
kierownictwu, potrafią grać tak, 
że tego rodzaju występów nie 
powstydziłby się niejeden reno­
mowany teatr.

„Reduta Śląska“ nie jest spe­
cjalnie znana, niemniej jednak 
jej dobra sława z dniem każdym 
coraz bardziej się na naszym te­
renie rozszerza. Aczkolwiek „Re­
duta“ uchodzi za lokalny teatr 
chorzowski, to jednak nie ogra­
nicza ona swej działalności do 
samego Chorzowa, lecz występu­
je ze swymi sztukami również i 
w innych miastach śląskich, a 
dociera zwłaszcza tam, gdzie

Teatr Ludowy „Reduta Śląska" w Chorzowie

„Subretka“ J. Devala

„Grube Ryby“ M. Bałuckiego

teatry państwowe nie zawsze mo- 
gą dojechać. Dobry ten teatr ma 
za sobą już piękną przeszłość, a 
niektóre z wystawionych przez 
niego sztuk zyskały sobie nie­
codzienny rozgłos, zarówno z u- 
wagi na samo wykonanie, jak 
i inscenizację.

Ostatnio „Reduta" po przerwie 
letnio-jesiennej wystawiła nie­
mal naraz dwie sztuki, mianowi­
cie „Subretkę“ Jacques'a Devala 
i „Grube Ryby“ Michała Bałuc­
kiego, co z jednej strony świad­
czy o pewnym rozmachu i dużych 
ambicjach tego teatru, z drugiej 
zaś o należytych jego możliwo­
ściach aktorskich. Dzięki bowiem 
wychowaniu sobie i wyszkoleniu 
odpowiedniego pod względem ilo­
ściowym oraz jakościowym per­
sonelu aktorskiego, teatr ów 
mógł sobie pozwolić na dwie ob­
sady, pod każdym względem do­
brze dostosowane do obydwóch 
sztuk.

„Subretka“ Devala, to przyjem­
na komedia francuska, bez spe-

cjalnego problemu, ale poddająca 
niezłej, chociaż trochę delikatnej, 
satyrze przedwojenne stosunki 
amerykańskie. Historia ta o dziew­
czynie francuskiej, która wyszła 
za mąż za Amerykanina, kolegę z 
Sorbony, a później w Ameryce 
zmuszona dla ratowania sytua­
cji finansowej rodziny, do któ­
rej weszła, odgrywać rolę poko­
jówki w domu własnych teściów, 
co oczywiście wywołuje moc nie­
oczekiwanych a dowcipnie skom­
plikowanych sytuacji, została za­
grana z należytą werwą, wyczu­
ciem komizmu i oddaniem po­
szczególnych ról bez zarzutu.

Wprawdzie zespół „Reduty Ślą­
skiej“ występuje, jako że jest 
teatrem amatorskim, anonimowo 
i afisze przedstawień nie zawie­
rają żadnych nazwisk wykonaw­
ców, to jednak zdradzimy tutaj 
trochę tę anonimowość i zazna­
czymy, że na czoło w roli tytuło­
wej wybiła się p. Adela Stolar- 
czykowa, artystka (chyba w sto­
sunku do amatorów, a zwłaszcza

PrzedsiQbiirstwo Rihút Elektrrczirch 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
ODDZIAŁ W GLIWICACH 
zaangażuje

elektryków silnoprądowców,
a to:

inżynierów, 
techników, 
majstrów
do montażów przemysłowych w terenie, 
lub do prac biurowych, jak kalkulacji, 
administracji technicznej itp., 
a także

elektromonterów i pomocników, 

ślusarzy, spawaczy 
oraz kierowców samochodów.

Reflektujemy tylko na siły o wysokich kwa­
lifikacjach fachowych.
Uposażenie według budowlanej umowy zbio- 

, rowej.
Zgłoszenia: Kier. Pers. Gliwice, ul. Zwycię­
stwa 38, Świetlica „Elgóru“. w godz. 9—13.

(1900)

PRZEDSIĘB. REMONTOWO - MONTAŻOWE 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO

poszukuje dla swego Oddziału w Paczkowie 
na dobrych warunkach:

1 kierownika Oddziału 
inżynier lub technik mechanik wzgl. 
elektrotechnik,
5 nawijaczy
do silników elektrycznych i generatorów, 

10 elektromonterów
5 ślusarzy konstrukcyjnych 
1 księgowego bilansistę 
obeznanego z księgowością przemysł.

Mieszkanie zapewnione.
Oferty kierować do: Przedsięb. Remonto- 

Wo-Montażowego Przem. Lekkiego, Katowice, 
ul. 1 Maja 123. (1930)

amatorów tego typu, wolno uży­
wać tego terminu) o naprawdę 
nieprzeciętnym talencie, tak, że 
wykonanie przez nią roli Fran- 
ęoise zadowoliłoby niewątpliwie 
najbardziej krytycznie usposobio­
nych znawców. W dalszym rolach 
wystąpili, zresztą najzupełniej na 
poziomie, i to na poziomie naj­
bardziej normalnego teatru, pp.. 
Krauzowa (Laura Carrington), 
Łuczyński (Stanley Carrington), 
Ćwiąkalik (Eryk), Dudkowa 
(Phyllis), Dobroniówka (Debora 
Massuber), Gołąb (Wilbur Massu- 
ber), Stankiewiczowa (Auriol 
Massuber), Kail (Joris), Stemp- 
niewiczowa (Pani Szeslingbaum), 
Stankiewicz (dr Gooch). *

Bardzo udane dekoracje („Re­
duta“ rozporządza sceną, wypo­
sażoną we wszystkie szczegóły 
techniczne, a widownią — więk­
szą od teatru katowickiego), ilu­
strujące we właściwy sposób fał­
szywy przepych zamożnego do­
mu amerykańskiego, dał p. J. 
Widera.

Reżyserował „Subretkę“ p. F. 
Kuligowski.

Drugą sztuką, którą popisała 
się „Reduta“, były „Grube Ryby“ 
Bałuckiego. Tę sympatyczną t 
arcymiłą komedię, którą można 
oglądać dziesiątki razy, a zawsze 
z żywym wzruszeniem, a nawet 
tzw. „łezką“, zagrano również jak 
najlepiej, z należytym wyczuciem 
stylu tej sztuki, uklasycznionej 
już przecież tak co do wykonania

jak i inscenizacji przez najwięk­
sze asy teatru polskiego na prze­
strzeni kilkudziesięciu lat. Tu 
słynna para Wistowski-Pagato- 
wicz, — jak zresztą się należało 
— grała pierwsze skrzypce w o- 
sobach p. Krauzego (również re­
żysera całości) 1 Staszki, ukazu­
jąc te dwa świetne typy kome­
diowe z jak najlepszej strony, 
bez wpadania w skrajności szar- 
żowe, co się nieraz przytrafia już 
nie amatorom, ale nawet zawo­
dowym aktorom. Dalsza obsada 
w tym w każdym calu, jak to 
się mówi, „równym“ przedsta­
wieniu wyglądała następująco: 
Ciaputkiewicz — p. Michalak, 
Dorota — p. Michalakowa, Wan­
da — p. Kastirke, Burczyński — 
p. Terlecki, Helena — p. Micha- 
lakówna, Henryk — p. Maru- 
szczyk, Filip — p. Ludwik. De­
koracje przyjemne i odpowiednie 
do „baluszczyzny“ p. J. Widery.

Konkludując wypada jeszcze 
raz stwierdzić, że „Reduta Ślą­
ska“, to dobry teatr, a jeśli cho­
dzi o jego poziom artystyczny, to 
wątpić należy, żeby jakikolwiek 
stały zespół amatorski w Polsce, 
mógł mu pod tym względem do­
równać.

B. Surówka

Odpowiedzi Redakcji

Władysław Kasprzak, Bytom. — No­
tatkę zaczerpnęliśmy z prasy zagra­
nicznej. Nie zawierała ona adresu in­
stytucji, wytwarzającej ów artykuł. 
Czy o odpowiednią masę plastyczną 
zapytywaliście już Centralę Handlo­
wą Przemysłu Chemicznego w War­
szawie, ul. Foksal 18?

Maria Hornik, Kraków i Jan Urba­
nowicz, Kamieniec Ząbkowicki. — Z 
nadesłanych utworów nie skorzysta­
my.

Porady prawne

„Sana w Zdroju“. Do Obywatelki 
winno się stosować przepis paragrafu 
15 Rozporządzenia Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 11 czerwca 
1923 r., wydanego w porozumieniu 
z Ministrem Przemysłu i Handlu w 
przedmiocie wykonania ustawy z dn. 
16 maja 1922 r. o urlopach dla pra­
cowników, zatrudnionych w przemy­
śle 1 handlu (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 
464). Według tego przepisu za pracow­
ników pracujących umysłowo uważa 
się m. in. zatrudnionych jako perso­
nel lekarski oraz wykwalifikowany 

'pomocniczy personel lekarski., Tym 
pracownikom należy się po półrocz­
nej nieprzerywanej pracy urlop dwu­
tygodniowy, po rocznej zaś — jedno­
miesięczny urlop płatny nieprzerwa­
ny. (Art. 2 ustawy o urlopach). W ra­
zie sporu z pracodawcą należy zwró­
cić się dó Inspektora Pracy.

„Włokasos“, Sosnowiec. Sprawa 
przedstawiona nadaj e się do wnie­
sienia . do t. zw. władzy czynszowej 
pierwszej instancji w Zarządzie Miej­
skim. Władza ta po myśli dekretu 
o najmie lokali i rozporządzeń wy­
konawczych ustali w razie sporu, wy­
sokość czynszu i opłat dodatkowych.

„Piet rek“, Chorzów. W sprawach 
ubezpieczeniowych należy zwrócić się 
bezpośrednio do UbezpieczaIni Spo­
łecznej, względnie do Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych, Oddział w Cho­
rzowie. Naszym zdaniem, sprawa 
wysokości opłat od radia winna być 
regulowana w zależności, kto jest 
właścicielem aparatu i w czyim po­
koju aparat znajduje się. Jeśli więc aparat należy do sub loka tor a-urzęd - 
nika, to winno się płacić abonament 
urzędniczy. — W sprawach przydziału 
mieszkania Oddziały Kwaterunkowe 
Zarządów Miejskich winny brać pod 
rozwagę także stanowisko głównego 
lokatora i jego życzenia. Krewni 
głównego lokatora winni mieć pierw­
szeństwo w uzyskaniu przydziału. 
Na odmienne decyzje Oddziału Kwa­
terunkowego należy wnosić odwołanie 
do Miejskiej Komisji Lokalowej.Małysz Maksymilian, Siemianowice. 
Sprawa nada je się do bezpośredniej 
interwencji w Zakładzie Ubezpieczeń 
w Chorzowie, który winien udzielić 
petentce jak najbardziej wyczerpu­
jących informacji i sprawę przyśpie­
szyć.

W niedzielę dnia 11. 12. 1949 r. w godzinach 
od 7 do 16 

wstrzymujemy dostawę 
energii elektrycznej

dla powiatu Lubliniec i Tarnowskie Góry 
w związku ż niebędnym remontem linii zasi­
lającej.
(1931) Z. E. O. G. Podokręg Gliwice

Obwieszczenie e licytacji

Ogłaszam, że dnia 13. 12. 1949 o godz. 9 sprzedam 
publicznie w Katowicach, ul. Warszawska 35

2 sztance ekscentr. z motorami, 1 prasę hy­
drauliczną, 1 punkciarkę, 2 wiertarki stoło­
we, 1 szmerglówkę, 2 imadła, 1 gwinciarkę, 
1 bęben z motorem, i 1 piec żelazny — osza­
cowane na łączną sumę 1.088.000 — zł.

St. Tasarek
(1937) Komornik sądowy w Katowicach

Zjednocz. Energetyczne Okr. Górnośląskiego 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Katowice, ul. Rewolucji Październikowej nr 9 

przyjmie natychmiast:
iiżrfiflw i techników budow anych

Płace wg umowy zbiorowej dla budownictwa. 
Dla pożarniej scowych mieszkania zapewnione. 
Zgłoszenia wraz z podaniami i życiorysami, 
odpisami świadectw oraz referencjami, przyj­
muje Wydział Personalny Zjednoczenia Ener­
getycznego Okręgu Górnośląskiego Katowice.

ul. Rewolucji Październikowej nr 9.
(1932)

Maszynę buchalteryjną 

z długim wałkiem 62 cm, liczniki 13 miejsco- 
W-, marki „Ideal“ prawie nową sprzedamy 
natychmiast. Firma Marian Pujdak, Warsza­
wa, Al. Jerozolimskie 1 (1925)

1914 15-lecie Firmy 1949
Dla Fabryk i Wytwórni Cukierniczych

polecam maszyny cukiernicze, jak:
diropsiarki. plastyki i wkłady, irysiarki, drażet- 
kark>. pamiadziarM, płyty do chłodzenia i stoły 
do podgrzewania masy cukrowej, stenderki 
1 wałki, praski, automaty do pieczenia tutek 
waflowych na gaz i żelaza na tutki, bomby, kratę 
i muszle waflowe, wszelkie etykiety ■ do cukrów 
i wszelkie formy gipsowe na sezon gwiazdkowy.

FR. LEWANDOWICZ, Maszyny. Przybory i Surowce 
Cukiernicze, Inowrocław, św. Ducha 26, teł. 16-26 

Ro)r założenia 1924. (1942)

TABELA WYSRANYCH 57 LOTERII

2-gi dzień ciągnienia IV-ej klasy

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr: 60644 97280.

Wygrane po 100.000 padły na 
Nr Nr: 1365 4045 8186 15157 15852 
25851 33757 38631 40045 57838 61600 
61925 64206 64696 77571 81138 91379 
91432 99045.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 21683 37342 47899 55355 59289 
62709 66807 71248 89134.

Nagrody po 16.000 zł
NrNr: 
16005 
28873 
58161 
67009 
77552

Nagrody 
NrNr: 664

123 6140
19612
32457
61038
67825
83547

6329 
22619 
44118 
62026 
70417 
88933.

padły na
7514
24841
45674
65352
71795

12230
27173
53428
65558
76616

Wygrane po 4.000 zł
200ó. 

235 49 54 338 407 54 586 6c 
25 61 818 42 494 58 21102 37 7. 
80 346 51 71 418 512 56 601 74, 
69 22031 87 121 41 72 213 3.

Kocioł

centralnego ogrzewania
„Höntscha« parowy 13 
m3, 10 członowy, nowy, 
sprzeda „Union" Czę­
stochowa, II Aleja 16, 
Tel. 22-88. (194.1)

Myszkowska Fabryka Naczyń Emanowanych 
w Myszkowie

poszukuje:
2 dośw. techników-mech.

do Biura Technicznego
1 samodz. księgowego

2 referentów

do Wydz. Zaopatrzenia
Podania z życiorysami kierować do Wydz. 
Personalnego F-ki. Mieszkania komfortowe 
zagwarantowane. Warunki pracy wg. umowy 
zbiorowej Przemysłu Metalowego. (1943)

ÄJO ^LÓDZÍEZV

pdftma.

(Wł. 135)

DZIEWCZYNA umiejąca 
gotować, potrzebna Kato­
wice telefon 314-22 — tylko 
kuchnia. 10874g

POTRZEBNY cukiernik — 
Katowice, ul. Dąbrowskie­
go 1. 10872g

Sprzedaże

DROPSIARKĘ, drażeciarkę, 
pakowaczkę i inne urządze­
nia cukiernicze sprzedam. 
Informacje: „Prasa" Łódź, 
Piotrkowska 55. „Cukierni­
cze". 5452d

PP. „FILM POLSKI“ 
Okręgowy Zarząd Roz­
powszechniania Filmów 
w Katowicach, uL Ko­
chanowskiego 10, tel. 
349-51/52

zleci wykonanię 
planów inwentaryzacyj­
nych oraz dokumentacji 

obiektów na roboty: 
elektryczne

19999 
37414 
62018 
70141 
87473
po 8.000 zł 

... 642 669 868
I860 2157 2329 3759 4245 
<546 5805 5307 6463 6812 
8074 
12501 
15701 
19794 
23350 
25938 
32562 
37483 
43847 
47854 
51307 
55669 
57636 
61963 
64124 
67634 
71101 
74203 
76829 
79664 
82268 
88952 
90806 
94626 
97971

8095 
14085 
16139 
21089 
23414 
26065 
34362 
37603 
45074 
49224 
51376 
56051 
57792 
62076 
64346 
67859 
71526 
74613 
77238 
80057 
82343 
89351 
91256 
95090 
98946

8213 
14115 
18120 
21649 
23707 
26303 
34883 
38436 
45340 
49867 
52190 
56453 
58573 
62215 
65466 
68058 
71743 
75287 
78000 
80881 
S3677 
89409 
91726 
97614
99303 99550 99672 99836,

9279 
14675 
18491 
22185 
23859 
27546 
35610 
40020 
45784 
49873 
54499 
57388 
59781 
62766 
66036 
68820 
71884 
75528 
78261 
81514 
83912 
89444 
92552 
97735

padły na
1248 1399
4400 4465
7533 7738

10165
14964
18856
22047
23874
28825
35679
41775
46200
50639
55131
57504
60101
63259
67212
68893
73643
76434
78438
81697
84466
90033
92673
97783

11070 
15407
19138 
23174
23942 
29983
37063 
42942
47370 
51190
55174 
57508
60974 
63390
67469 
69747
74135 
76544 
79120 
81882
85494 
90366 
94316
97924

127 
717 
235 
928
86 96 303 71 94 420 5 64 510 614 5: 
758 79 805 918 46 23008 72 85 9 19Í 
207 27 33 58 78 315 460 502 4 47 6. 
87 613 72 713 18 24 816 20 37 94. 
51 72 24060 113 208 10 25 307 13 2. 
48 5468 70 86 88 533 41 3 61 76 8 
614614 22 3 59 716 44 970 89 2504 
82 102 35 64 90 248 419 525 7 50 i 
530 716 29 311 43 43 79 818 90. 
26045 61 247 52 380 426 545 629 70. 
39 54 821 61 82 8 925 38 74 81 2701; 
109 78 86 96 203 45 301 21 429 5( 
514 65 90 640 62 869 913 46 59 97 
28020 64 64 70 140 247 353 60 458 
560 789 918 9 44 55 75 29029 83 146 
69 82 258 70 88 321 444 511 660 85 
848 
427 
994 
510
76 98 304 60 74 595 626 31 44 721 
37 54 9 800 1 19 69 72 918 33005 123 
328 9 435 77 553 80 2 619 90 761 82 
805 17 84 927 61 90 34036 280 2 300 
32 419 33 43 63 533 6 80 98 
96 719 41 803 33 35081 127 
39 40 310 24 48 439 99 504 75 
714 820 7 34 6 920 36024 107 
84 505 8 631 92 724 92 869
88 37036 84 268 84 98 340 426 524 
73 617 48 708 822 68 77 939 40 91 
38019 126 61 215 36 47 75 89 387 40( 
24 531 651 746 811 902 14 20 31 
39135 6 62 7 423 730 9 71 6 828 53 !< 
82 900 26 64 77 40083 176 422 68 99 
523 62 83 689 711 48 69 93 8
9 55 79 90 8 954.

41043 12, 65" 237 61 6 90 
68 91 447 77 94 512 8 97 697
831 «6 »64 74 82 6 42046 64 5 75

78 998 30205 57 302 31 93 6
515 7 74 627 725 50 4 873 90
31009 25 43 57 270 324 60 86 451
60 697 887 930 3 4 32062 106 39

616 30
52 220 
644 95 
98 378
945 64

81:

357
709

Państwowe Zakłady 
Pluszu i Dywanów 
Nr 12 w Kietrzu, pow. 
Głubczyce, zaangażu­
ją od zaraz:
1 starszego księgowego
1 księgowego
1 z-cę kier, zaopatrzenia
Podania z życiorysem 
kierować do Dyrekcji 
Państw. Zakł. Pluszu 
i Dywanów Nr. 12 w 
Kietrzu. Mieszkanie 
zapewnione. (1939)

Dwóch inżynierów 
•raz sześciu 

techników budewi. 
do robót biurowych i 
terenowych przyjmle 
większe Przedsiębior­
stwo Budowlane. Ofer­
ty Czytelnik Katowice 
pod „7943“. (1935)

Wolne posady

GOSPOSIA dobra, uczci­
wa, umiejąca gotować do \ 
bezdzietnego małżeństwa 
potrzebna. Zgłoszenia: „Ba 
zar polski" Bytom, Rynek 
nr 7. 10880g
SLĄSKA Wytwórnia Mebli 
Katowice, 1 Maja 12, poszu­
kuje kilku wykwalifikowa­
nych stolarzy meblowych.

10676g

Kupna

PRZYCZEPĘ 3 - 5 ton za­
kupi Zakład Oczyszczania 
Miasta, Częstochowa, Dą­
browskiego 7 pokój 108.

5425d

OBIEKT nadający się na 
fabryczkę z większymi ma. 
gazynami i podwórzem na­
wet zajęty, możliwie nie 
bezpośrednie sąsiedztwo do­
mów mieszkalnych Bielsko 
lub Biała, kupię.
Dziennik Zachodni 
pod „Cena".

Oferty: 
Opole 
5448d

NIKLOWE anody, proszek 
szmerglowy, kupi galwau- 
zator. Kraków, Straszew­
skiego 2. 5457d

KAJAK gumowy (składak), 
namiot, materace, śpiwory, 
kupię. Grzybkowski, Kra­
ków, Straszewskiego 2.

5455d
DOMEK (willę) jednoro­
dzinny, komfortowy, z o~ 
grodesn, kuplę w Katowi­
cach — Mikołowie — Biel­
sku lub okolicy. Oferty z 
podaniem miejsca, wiel­
kości gruntu i ceny pod: 
„Prywatny T. 62" do Czy.- 
telnika Katowice. 10884g

Dzierżawy

gospodarstwoWIĘKSZE 
rolne blisko Krakowa wy­
dzierżawię, 
wymienię na 
Krakowie. <____ ___
nlk Zachodni Bytom — pod 
„KRAKOW, 10678g

sprzedam lub 
: inny obiekt w 
Oferty: Dzien-

KAMIENICE, wille, domki 
jednorodzinne — po kup­
nie wolne mieszkania — go 
spodarstwa rolne, place bu 
dowlane okazyjnie tanio 
sprzedaje biuro „WAWEL“ 
Kraków; GRODZKA 60 - 
tel. 544-48. 5428d
PIANINO koncertowe — 
„SEILER“, stan pierwszo­
rzędny sprzedam. Bytom, 
telefon 45-82. 10881g
PIANINO sprzedam Te’.. 
310-94 po godz. 17. 10877g
MASZYNK1 do podnoszę 
nia oczek poleca: Pracow­
nia Mechaniki Precyzyjne) 
Katowice. Starowieyska 3. 
w podwórzu 10482g
KAMIENICĘ 4 piętrową, 
czynszową, posiadająca 7 
sklepów w Poznaniu w śród 
mieściu, sprzedam okazyj­
nie. Zgłoszenia: Dziennik 
Zachodni Katowice — pod 
„35206“. 10873g
AKORDEON 140 basów — 
maiki „Soprani“, 3 registry 
do sprzedania. Katowice, 
Stalmacha 18/9. 10871g
SPRZEDAM rower towaro­
wy trzykołowy. Kręglew- 
ski — Katowice, Plebiscy­
towa 11. 10870g
GILOTYNA - nożyce do 

cięcia blachy, długość 2 
mtr., grubość do 6 mm 
Merkator, Poznań, Leszczyń 
ski ego 2, m. 3, tel. 42-15.

5458d
PLATFORMĘ, 3-tonową w 
dobrym stanie, sprzedam. 
A. Penkala, Tychy, Sien­
kiewicza 30. Telefon 62.

KWg

technicznej 
kinowych
budowlane, ___ ,___
i sanitarne. — Oblicze­
nie nastąpi wg. obowią­
zujących przepisów. — 
Zgłoszenia reflektaritów 
dla poszczególnych spe­
cjalności przyjmuje co­
dziennie w godzinach 
od 8 — 20, OZRF. Wy- 
dział Techniczny. (1923)

Kupujemy:
Meble, pianina, szafy 
robotnicze (szpindy), nL 
welatory, teodolity, sa­
mochody, motory, ba­
raki, maszyny: do szy­
cia, pisania, liczenia, 
betoniarki, czerpaki, 
kompresory, transporte­
ry, koleby, tory, loko- 
motywki 600 mm, win­
dy, młoty, wyciągi, spa­
warki, lewary, rozrusz­
niki, pompy, ciągniki, 
kotły, sprężarki, silniki 
Diesel, kasy pancerne. 
Oferty „PAR" Katowi­
ce, Warszawska 23 pod 
„Inwestycje“. (1938)

SAMOCHÓD Adler Triumph 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl. Gliwice, ul. Sta­
lina 16 — Leś W. 10843g
SPRZEDAM maszynę do 
szycia Singer. Piotrowice
SI., Kilińskiego 22, m. 2 
___ 10875g

Nauka i sztuka

KSIĘGOWOŚCI współcze­
snej, bilansoznawstwa dro­
gą korespondencyjna wy- 
-cza wszechstronnie „Uni­
versum" Sosnowiec, War­
szawska 6. Prospekty bez­
płatnie '10686g

ANGIELSKIEGO, francu­
skiego, łaciny, matematyki, 
wyucza Katowice, Dąbrow­
skiego 1, m. 7. 10829g

Mieszkania

ZAMIENIĘ słoneczne 3 po­
koje, kuchnia, centrum By 
tomia na podobne lub 
mniejsze w Częstochowie 
lub Zawierciu, zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Bytom pod „Zamiana“. 10879g

Różne

: ZA OBRAZĘ publiczną ob. 

seefs i

Redaguje Kolegium Redakcyjne. Redakcja Ka­
lo wice, ul. M,ynska 9. Telefon centralny 309-73, 
wewnętrzny: sekretariat 001, kronika 005, telefon 
nocny 003, wyd. „Wieczór" 007, dział sportowy 007, 
naczelny redaktor 311-84. — Rękopisów nadesła­
nych nie zwraca się. — Przyjmowanie stron m:ę- 
,zy godziną 11 — 12 codziennie. Za Dział Ogłoszeń 
edakcja nie bierze odpowiedzialności
Wydawca: ..Czytelnik" Delegatura Katowice, iM. 

3 Maja 12 — telefon centralny 309-73, wewnętrzny: 
Dyrektor 5 i bezpośredni 361-94. Sekretariat 4 Ref 
Wydawniczy 4. Ref. Admin. Ogólnej 6, Ref Finan­
sowy 8. Ref. Księgowości 9, Ref. Transportu 3.

Prenumerato miesięczna w Katowicach z odbio- 
‘5®° ,na mieiscu 1-0 zł. — z odnoszeniem do domu

1 P£ze5ytM pocztową 135 zł. P. K. O. Ka­towice ni-49s0- Biuro prenumeraty: Katowice, ul. 
Młyńska 9. teł. 309-73 (wewn. 009).

Biuro Ogłoszeń: Katowice, ul. Młyńska 9. Tele­
fon 309-73 (wewn. 02). P. K. O. Katowice HI-4830.

Drukuje: Drukarnia Nr 9 Spółdzielni Wyd.-Ośw. 
„Czytelnik" Katowice, ul. 3 Maja 12, telefon 309-73 
(wewn. 08) 1 308-01, B 020891



Strona 8 DZIENNIK ZACHODNI Sobota, 10 grudnia 194g?

•odNIEDZIEUdoSOBOTK«

Pod redakcją G, Miklaszewskiego
III Kenkurs p. t. „7 kopalń"

W Siedmiu kolejnych (od niedzieli do soboty) rysunkach 
są ukryte nazwy 7-miu najlepszych i najbardziej znanych 
w Polsce kopalń węgla. Na każdym rysunku znajdziecie litery 
grubiej narysowane, tworzące nazwę jednej kopalni! Dla 
ułatwienia podamy każdorazowo pierwszą literę nazwy 
kopalni.

Na str. 2 zamieszczamy kupon konkursowy, który należy 
wyciąć i przechować do soboty, 10-go grudnia br., po czym 
należy 7 kuponów razem przesiać w zamkniętej kopercie na 
adres: Redakcja „Dziennika Zachodniego“, Katowice, ul. 
Młyńska 9 — z dopiskiem: Konkurs. Na ostatnim (sobotnim) 
kuponie prosimy napisać rozwiązanie oraz podać imię, na­
zwisko, dokładny adres, wiek i zawód. Termin nadsyłania 
rozwiązań Konkursu „7 Kopalń“ upływa z dniem 16. grud­
nia br.

Zwycięzców czekają nagrody:
Bon wartości 5.000 zł na towary Powszechnego Domu To­

warowego, 9 wartościowych nagród książkowych oraz 5 pre­
numerat kwartalnych „Dziennika Zachodniego“.

t
ROZWIĄZANIE KONKUR SU „7 WIESZAKÓW"

) 1. Adenauer, 2. Churchill, 3. Czang Kai Szek, 4. Franco, 5. de
i Gaulle, 6. Tito, 7. Truman,
# O wylosowanych nagrodach powiadomimy Czytelników w
♦ naszym wtorkowym wydań iu porannym.

> Już jutro IV konkurs p. t
i „Dzieciom na Gwiazdką“ |

SłescSsfsmy r^aOo

SOBOTA, 10 GRUDNIA 1949 R.
PROGRAM I — FALA 1339,3 M.

6,40 Glos mają kobiety. 8.50 Muzyka. 
1.15 Wszechnica. 10.00 Skrzynka PCK. 
10,10 Muzyka. 10.55 Audycja szkolna. 
11.15 Dziad Bożen Kamenow — opo­
wiadanie. 11.35 Pieśni kompozytorów 
rosyjskich. 11.17 Sygnał czasu. 12.30 
Audycja dla wsi. 12.55 Melodie ludo­
we. 18,20 Kompozytor tygodnia. 17.00 
Nowe książki — felieton. 17.15 Muzy­
ka ludowa. 17.40 Pogadanka przyrodni 
cza. 17,50 Muzyka. 18.20 Gios mają ko­
biety. 18.40 Z naszych pieśni. 19.00 Hi­
storia muzyki powszechnej — Jan 
Sebastian Bach. 19.15 Koncert. 20.30 
Muzyka. 21.30 Nowy numer Odrodze­
nia. 21.35 Muzyka. 21.45 Reportaż. 22.00 
Na dobranoc. 23,10 Z okazji rocznicy 
urodzin Cezara Francka. 24.00 Koniec 
audycji.

PROGRAM II — FALA 395.8 M.
5.10 Początek audycji. 5.20 Koncert. 

6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert. 7,10 
Muzyka. 8,15 Wszechnica radiowa. 
13.35 Audycja szkolna. 14,00 Przegląd 
kulturalny. 14.10 Najciekawsze audy­
cje przyszłego tygodnia. 14.20 Wiado­
mości ze Śląska. 14.35 Aktualności. 
14.50 Scena i Ekran. 14.55 Smetana — 
tańce czeskie. 15.15 Muzyka czeska. 
15.30 Koncert dla świetlic dziecięcych 
16.20 List z Warszawy. 16,35 ORZZ. 
16.45 Współpraca i przyjaźń. 17,00 Przy 
sobocie po robocie, 18.00 Z kraju i ze 
świ-ata. 18,15 Koncert Ludowej Kapeli 
i Chóru Rozgłośni Poznańskiej. 18.40 
Wszechnica. 19.00 Audycja dla wsi. 
19.15 Koncert. 20.30 Muzyka. 20.40 
Śpiewamy pieśni robotnicze. 21.00 Mu­
zyka. 21,55 Niziny — powieść. 22.15 
Koncert. 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 
Koniec audycji.

SPORT ® SPORT ® SPORT ® SPORT 6 SPORT ® SPORT • SPORT 6 SPORT @ SPORT ® Konkurs recytatorski

Na matach w Leningradzie i Kujbyszeirie

Zapaśnicze mistrzostwa ZSRR

Błyskawiczne zwycięstwo Kotkasa

280 zawodników na starcie

MOSKWA. W Leningradzie i 
Kujbyszewie odbywają się rów­
nocześnie mistrzostwa Związku 
Radzieckiego w zapasach. W Le­
ningradzie odbywają się walki w 
stylu klasycznym. Oprócz repre­
zentacji 14 republik, biorą w nich 
udział również drużyny Moskwy 
i Leningradu. Łącznie startuje 
ponad 200 zawodników, wśród 
nich mistrz Europy w wadze cięż 
kiej Kotkas, mistrz ZSRR — Ma-

To nie była prawdziwa próisa

Poznań-Łódź 11:5

POZNAN. Międzyokręgowe spot­
kanie pięściarskie Poznań — Łódź, 
rozegrane w hali Międzynarocło-wyeh 
Targów Poznańskich, zakończyło się 
zwycięstwem drużyny po znania 11:5. 
Obie drużyny wystąpiły w osłabia­
nych składach. W drużynie łódzkiej 
zabrakło Kargiera, Dębisza, Jaskóły 
i Niewadzila, w drużynie poznań­
skiej zaś: Woźniaka, Kaźmierczaka 
i Grzelaka, Z drużyny poznańskiej 
wyróżnili się: Rojnowski, Uedke, 
Panke i Franek, z drużyny łódzkiej 
Olejnik.

Wyniki walk: (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Poznania): w muszej 
— Wojnowski zwyciężył w III run­
dzie przez dyskwalifikację Anielaka, 
w koguciej — Liedke wypunktował 
Szalińskiego, w piórkowej — Panke 
zwyciężył pewnie na punkty Mazura, 
w lekkiej — Adamski uległ Kaczniar 
kowi, w półśrednlej — Nowak zremi­
sował z Nogajskim, w średniej — 
Kupczyk przegrał z Olejnikiem, w 
półciężkiej •— Franek wypunktował 
Piotrowskiego, w ciężkiej — Kółeczko 
zwyciężył na punkty Walaszczyka.

Sędziował w ringu Wróż (Poznań), 
na punkty Twardowski (Łódź), Kra­
su ski (Warszawa) i Linke (Poznań). 
Widzów około 8.000.

Każdy narciarz przygoto­
wuje się do Biegów Maso­
wych w Dniu Narciarza!

Na terenie Zabrza

ZABRZE, lim) Klub Sportowy 
„Górnik“ jest przodującym klu­
bem w Zabrzu. Liczy on 3174 
członków, 1691 wyczynowców z 
12 kołami sportowymi i S klu­
bami wyczynowymi. Dowodem 
jego wytężonej pracy są liczni mi­
strzowie Polski, rekrutujący się 
spośród górników i młodzieży 
szkolnej. W trakcie organizacji 
znajdują się sekcje strzelecka i 
szermiercza.
Klub dysponuje własnymi świe 

tlicami, w których poza zapra- 
wami i ćwiczeniami sportowymi 
wprowadzone są pogadanki i aka 
demie ideologiczne. 

zur oraz zwycięzca Akademic­
kich Mistrzostw Świata w Buda­
peszcie — Stankiewicz.

Sensacją walk eliminacyjnych 
było spotkanie w wadze ciężkiej, 
w którym Kotkas odniósł błyska­
wiczne zwycięstwo, kładąc na ło­
patki Bondurę (Białoruś) już w 
8 sek. walki.

Walki w stylu wolnym zgroma­
dziły w Kujbyszewie 80 zawodni­
ków. Kandydatami na zajęcie 
pierwszego miejsca są reprezen­
tacje Gruzji i Azerbejdżanu. W 
bezpośrednim spotkaniu oba ze-
spoty uzyskały wynik remisowy 
4:4.

Z innych spotkań najbardziej 
ciekawe były walki reprezentacji ! 
Estonii, Białorusi Ukrainy i Uz­
bekistanu. Estonia wygrała z Bia-

DaLsza kolejka 

rezgryeek guebarasych 
Podokiągu helsko-Biała

Bielsko, (ef) Kolejna niedziele roz 
grywek piłkarskich o puchar Pod- 
okręgu Biała-Bielsko przyniosła na­
stępujące wyniki:

Stal Dziedzice rozgromiła bielskie 
Ogniwo 12:0 (4:0), Włókniarz Biel­
sko zwyciężył bialską Stal 1:0 (0:0), 
Związkowiec Żywiec nie rozstrzy­
gnął spotkania z Ogniwem Cieszyn 
0:0. Kolejarz Bielsko uległ Górni­
kowi z Brzeszcz 0:4 (0:2), Stal Cie­
szyn uzyskała punkty w. o. z powo­
du nie przybycia Związkowca 
Pszczyna.

W tabeli pucharowej prowadzi 
nadal Ogniwo Cieszyn przed Stalą 
Dziedzice i Stalą Białe.

Mecz o mistrzostwo A-klasy Pod- 
okręgu pomiędzy Unią Zabłocie z 
Włókniarzem Andrychów zakończył 
się zdecydowaną porażką włóknia­
rzy w stosunku 5:0 (4:0). (ef)

ZKS Górnik osiąga też dobre 
wyniki w popularyzacji sportu. 
Wciągnął on w swoje szeregi li­
czne rzesze młodzieży szkolnej, 
szczycąc się wybitnymi sportow­
cami z szeregów młodzieży szkol­
nej jak: Muchalskim, Slusarkiem, 
Macewiczem i in.
Dążąc do coraz większego roz­

woju i umasowienia sportu, ZKS 
Górnik przystąpił do budowy to­
ru żużlowego w Parku Świer­
czewskiego, basenu pływackiego 
na stadionie przy kop. Zabrze- 
Zachód i lodowiska do hokeja 
przy Domu Górnika.

łorusią 6:2, a Ukraina zwyciężyła 
Uzbekistan 8:0.

Doskonałe wyniki 

radzieckich łyżwiarzy
MOSKWA. W otwarciu sezonu 

zimowego w Kirowie wzięło u- 
dział 2,500 sportowców. W czasie 
zawodów w jeździe szybkiej zna­
ny łyżwiarz radziecki Puszkarew 
uzyskał na 500 m. czas 45,8 sek., 
a 17-letnia Czernowa przejechała 
ten sam dystans w 50,9 sek., co 
jest wynikiem zaledwie o 0,1 sek. 
gorszym od rekordu ZSRR, nale­
żącego do Holszczewnikowej.

^^^.Dziennika^

Czym zastąpić choinki ?

Ob. Dobrowit. z Częstochowy 
występuje z taką słuszną w za­
sadzie przestrogą:

Wkrótce już pojawią się w mia­
stach gaje zielonych choinek, 
wdzięcznych córek lasu, padających 
co roku ofiarą świąt. Dobrze je­
szcze, gdy choinki sprzedaj e spół­
dzielnia „Las“. Istnieje wtedy pew­
ność, że zostały one wycięte w 
miejscach i w sposób, nie przyno­
szący lasom dużej szkody. Ale ileż 
choinek destaje się do miast w 
drodze nielegalnej, skradzionych z 
terenów, na których były posadzo­
ne specjalnie! Trafiają się między 
nimi • nawet odmiany szlachetne: 
świerki niebieskie, srebrzyste, jo­
dły i t. p., wycinane ukradkiem w 
parkach i ogrodach z niepoweto­
waną dla tych ostatnich szkodą. 
Dziwnie się te sprawy traktuje: im 
okaz piękniejszy, tym ma większy 
pokup. Nikt nie pyta o pochodze­
nie.

Przystrojone choinki błyszczą 
przez kilka dni świąt w powodzi 
świateł, ciesząc oczy dzieci i star­
szych. Potem zeschłe i okaleczałe 
kończą żywot na śmietnikach. Mo­
loch tradycji pożre znów setki ty­
sięcy młodych drzewek, zubożając 
nasze lasy, parki i krajobraz.

Jakże wielkie powstają tego 
strat” materialne! Czy w tych wa­
runkach, przy obszarach leśnych, 
skurczonych skutkiem wojny do 20 
proc, ogólnej powierzchni kraju, 
przy istniejącym deficycie drewna 
i palącym problemie ponownego za­
lesienia Polski nie jest to zbyt du­
ża ofiara?

Wiem, że takie postawienie przeze 
mnie sprawy wywoła głosy w obro­
nie tradycji. Ale może znajdzie się 
sposób czynienia jej zadość bez 
szkody dla drzewostanu? Warto by 
podyskutować szerzej na ten temat. 
Apeluję więc do Redakcji, aby o 
głosiła wypowiedzi Czytelników w 
tej kwestii.

Ze swej strony podaję sposób 
rozwiązania zagadnienia. Należy za­
projektować choinki sztuczne kilku 
wielkości z masy papierowej lub 
innego materiału, efektowniejsze od 
naturalnych i powierzyć ich pro­

uj Lublinie

LUBLIN. W Teatrze Państ*. 
wym im. J. Osterwy w Lub|2 
odbyło się zakończenie Wojew* 
kiego Konkursu Recytatorskie^ 
zorganizowanego z okazji 
Mickiewiczowskiego.

W Konkursie eliminacyj^ 
wzięło udział 15 osób, w ty% . 
reprezentujące wieś, 4 roboty, 
ków, zaś pozostałe — młodzią 
szkolna.

Jury, w skład którego wchody 
li przedstawiciele Zw. Literat** 
Polskich, ORZZ i Kuratorium 
Szkolnego, przyznało pierwsy 
nagrodę chłopce — ob. Annj¿ 
Komża.

Z grona młodzieży szkolnej 
pierwsze miejsce zdobyła Danut, 
Nagórska. Spośród robotników-, 
pierwsze miejsce zdobył Mieczy, 
sław Stępień za recytację Końce, 
tu Jankiela z „Pana Tadeusza".

dukcję odpowiednim firmom. Z»«. 
Hamowanie choinek sztuczny^ 
trzeba powierzyć prasie, radiu, ty, 
godnlkom kobiecym, organizacji® 
zawodowym, Lidze Kobiet 1 inny®. 
Jestem przekonany, że po kilku U. 
tach tal tej propagandy i przy n 
kazie sprzedaży młodych świerków 
zarówno dzieci jak 1 starsi będJ 
się czuli w wieczór wigilijny pm 
choince sztucznej równie dobrzy 
jak przy naturalnej.

Sił 1 zapału do wprowadzenia tej 
innowacji doda nam świadomość, ii 
ratujemy corocznie od zagłady «et. 
ki tysięcy drzew, a tym aamyn 
wzbogacamy kraj nasz ekonomia, 
nie i krajobrazowo.“

Choć projekt autora listu jer. 
spóźniony, od świąt botoier, 
dzieli nas już tylko kilkanaśw 
dni, prosimy Czytelników o wj. 
powiedzenie się na poruszmy 
temat.

Osobliwe 

porządki

„Ligotę trapi ostatnio piw 
psów dużych 1 małych, wałęsali 
cyeh się po ulicach i napada) 
cych bezkarnie na przechodniów 
— donosi ob. C. P., mieszkaj 
tego przedmieścia Katowic.

„Zaszły już u nas — dodaje - 
dwa wypadki pokąsania ludí 
przez psy. Obydwa miały, niest* 
ty, wyniki śmiertelne. W pierw­
szym wypadku zmarły osieroci 
żonę i dziecko, w drugim — żon? 
i czworo dzieci.

Cz„ władze miejskie nie podej- 
mą właściwych kroków w intere­
sie mieszkańców Ligoty 1 id 
dzieci?“

Jak się okazuje, konieczne j«l 
wydanie natychmiastowych ze 
rządzeń specjalnych w tej sprc 
wie dla Ligoty. Czyściciel mk" 
ski winien nadto jak najrychW. 
urządzić wraz z pomocnikami^! 
reg wypraw na to przedmieście

(TERRAS DO SEM FIM)
Przekład autoryzowany Janiny Wrzoskowej (Odcinek 62)

i nu - , - mi «nrruTiM u... i......t un
— Myślę, że tak, dona Anna. Pan Azevedo kazał mi jechać 

co koń wyskoczy, nawet — żeby było prędzej, przeciąłem Fer­
radas, a tam przecież już stan wojenny...

— Jakżeś przejechał?
—- Skręciłem za szpital, nikt mnie nie widział.
Dona Anna obracała w palcach kopertę. Powtórnie zapytała:
— Czy to co pilnego?
— Chyba że pilne, dona Anna. Pan Azevedo powiedział mi, 

że to bardzo ważne i bardzo pilne. Kazał mi nawet wziąć swego 
konia, żeby było prędzej.

Dona Anna zdecydowała się otworzyć kopertę, szybko prze­
biegła wzrokiem bazgroty Azeveda. Twarz jej przybrała wyraz 
zacięty:

— Bandyci!
Weszła do pokoju z listem w ręce. Nagle przypomniała 

sobie posłańca:
— Militao, siądź tu na werandzie. Każę ci dać wódki. Raj­

mundo! Rajmundo! — zawołała.
— A co, matko chrzestna?
— Podaj Militao kieliszek wódki na werandę...
Weszła do domu, zaczęła chodzić po pokoju wzdłuż i wrzesz 

zupełnie jak bracia Badarowie, gdy rozmyślali nad czymś lub 
dyskutowali. W końcu usiadła w fotelu ojca, twarz jej wyra­
żała wysiłek myśli. Ojciec i stryj byli w Ilheus. A tu zdarzyło 
się coś takiego, co nie mogło na nich czekać. Co ma zrobić? 
Przesłać list ojcu? Dostałby go dopiero następnego dnia i cała 
sprawa uległaby zwłoce. Nagle coś sobie przypomniała, 
wstała i wyszła na werandę, gdzie Militao siedział przy kie­
liszku.

— Bardzo jesteś zmęczony, Militao?
— Nie, panienko. To mała przejażdżka. Osiem mil tylko...
— No, to wsiadaj na konia i jedz do Baraunas. Dam ci list 

do pułkownika Teodora. Powiedz mu, ażeby zaraz do mnie 
przyjechał, i wrócisz razem z nim.

— Słucham, dona Anna.
— Niech przyjedzie jak tylko może najprędzej. Powiedz, 

że to coś bardzo ważnego.
Militao dosiadł konia. Poklepał go po szyi.

— Do widzenia, panienko...
Stojąc na werandzie patrzyła za odjeżdżającym Mulatem 

Wzięła na siebie odpowiedzialność. Co powie ojciec, kiedy A 
o tym dowie? Przeczytała jeszcze raz list Azeveda i doszła do 
przekonania, że dobrze zrobiła posyłając po Teodora. Rzucik 
znowu przez zaciśnięte zęby:

— Bandyci! A ten adwokacik... Wart kulki!
Kot wskoczył na werandę; zaczął się łasić u jej nóg. Schyli' 

ła się i pogłaskała go Wyraz jej twarzy złagodniał. Głębokie 
czarne oczy i delikatnie zarysowane pełne usta tchnęły słody 
czą. Widziana teraz z werandy, dona Badaró wydawała sK 
nieśmiałą dziewczyną z domowego zacisza wiejskiego.

X
W szkole wszystko odbyło się pomyślnie. Kilku kupców u* 

usilne prośby doktora Jesse zgodziło się zamknąć sklepy, ab? 
uczcić „Święto sadzenia drzewka". Uroczystość zagajoną prze: 
doktora Jesse rozpoczęło przemówienie profesora Stanisława 
potem uczniowie i uczennice recytowali kolejno wiersze. RJ 
bliczności, oprócz nauczycielek, profesorów i dzieci, by* 1 
w szkole niewiele, ale plac Matrizy za to był pełen ludzi. Czf 
kały tam już dwie prywatne szkoły, profesora Stanisława i d<1' 
ny Wilhelminy, nauczycielki znanej ze swej surowości. DokW- 
Jesse szedł na czele orszaku, trzymając w ręku bukiet kwi* 
tów, który ofiarowały mu dzieci.

STRESZCZENIE. Rzecz dzieje się w krainie awanturników i plan­
tatorów kakao. Robotnik Firmo, posiadacz małego poletka kakao jest 
obiektem napaści ze strony wielkich plantatorów Badarów i płk. 
Horacego. Badarowie chcieli go zabić a płk. Horacy chce zdobyć 
posiadłość drogą przekupstwa sędziów i adwokatów. Ale Firmo 
uchodzi śmierci. Pamięć o walkach plantatorów długo trwa wśród 
ludu. Mijają lata, walka trwa.
— Gadanie! Ale może strach cię obleciał.
— Widział mnie pan kiedy zastrachanego? Obciąłem się 

tylko upewnić...
— No, więc... Starszy pan dobrze cię wynagrodzi, bo wia­

domość jest ważna.
Mulat wziął list.
— Będzie odpowiedź? — zapytał.
— Nie
— No, to do widzenia, panie Azevedo.
— Szczęśliwej drogi, Militao.
Przy drzwiach Mulat odwrócił się.
— Panie Azevedo!
— Co takiego?
— Jeśli nie wrócę, niech pan zaopiekuje się moją żoną

i dziećmi...
IX

Dona Anna Badaró rozmawiała na werandzie z Mulatem, 
który dopiero co zsiadł z konia.

— Pojechał do Ilheus, Militao. Wróci dopiero za trzy dni...
— A pan Juca?
—Także wyjechał. Czy to co pilnego?

Na placu stały kobiety odświętnie ubrane, dziewczęta up 
trujące młodych ludzi, kilku kupców, subiekci, ze sklepó" 
które zamknięto wcześniej tego dnia — wszyscy chcieli sk£ 
rzystać z nadarzającej się sposobności urozmaicenia sobie jeC. 
nostajności życia w Tabocas. Szkoła miejska ustawiła się prze^ 
szkołami prywatnymi, profesor Stanisław zbliżył się do swy 
wychowanków, aby nakazać im spokój. Od dawna prowad 
walkę z doną Wilhelminą. Chciał, ażeby jego uczniowie 
chowywali się niegorzej od uczniów rywalki, którzy stali P 
ważni i milczący, pod srogim okiem dyrektorki. Na śro 
placu był świeżo wykopany dół, przy nim leżało dwuleh 
drzewko kakaowe, które miano tam uroczyście zasadzić.

(Ciąg dalszy nastaj^


